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W listach do towarzysza Bieruta 
młodzież ZMP-owska zobowiązuje się 
zwiększać wysiłki w pracy i nauce

(f) Uczestnicy powiatowych 
i miejskich konferencji sprawo-' 
zdawczo - wyborczych ZMP 
przesyłają do Przewodniczące­
go KC PZPR, Prezesa Rady 
Ministrów — Bolesława Bieruta 
listy pełne głębokiego przywią­
zania i gorącej miłości.

Uczestnicy konferencji spra­
wozdawczo - wyborczej I Dziel­
nicy ZMP im. „Młodej Gwar­
d ii“ we Wrocławiu piszą m. in.: 
„Przyrzekamy Ci, -ukochany 
nasz’ Nauczycielu, że nie po­
przestaniemy na dotychczaso­
wych osiągnięciach w pracy za­
wodowej, społecznej i w nauce, 
ale jeszcze bardziej będziemy, 
tak jak Ty nas uczysz, praco- 
wać i uczyć się, aby przybliżyć 
zwycięstwo socjalizmu w naszej

Ojczyźnie i utrwalić pokój mię­
dzy narodami“ .

„Będziemy stawać na naj­
trudniejszych odcinkach nasze­
go przemysłu — czytamy w l i ­
ście delegatów konferencji w 
Dębicy —  będziemy podnosić 
na wyższy, poziom nasze rolni­
ctwo".

Młodzież ZMP-owska w Lu- 
baczowie-stwierdza: „Zapewnia­
my Cię, drogi Towarzyszu Prze­
wodniczący, w imieniu całej 
młodzieży naszego powiatu, że 
oddamy wszystkie swe siły w 
walce o realizację planów pro­
dukcyjnych, o przebudowę 
struktury rolnej, że zrobimy 
wszystko, by pod kierownic­
twem wielkiego Kraju Rad, oj­
czyzny Lenina - Stalina utrwa­
lić pokój między narodami".

(PAP)

W YDANIE AB CD C EN A 20 gt

R o k  s z k o ln y  z a k o ń c z o n y
Uczniowie i nauczyciele szkół ogólnokształcących w całym kraju

dokonali bilansu rocznej pracy

1C porcie gdańskim

(f)  25 bm, uczniowie i nauczyciele szkół ogólnokształcących 
i zakładów kształcenia nauczycieli zakończyli uroczyście rok 
szkolny 1952/53. Rok ten przyniósł szkolnictwu ogólnokształcą­
cemu poważne osiągnięcia w walce o powszechność 7-klasowe- 
go wykształcenia. W zakończonym obecnie roku szkolnym 
1952/53 liczba szkół 7-kłasowych wzrosła w Polsce, o ok. 850 
w porównaniu z rokiem poprzednim i osiągnęła z górą trzykro­
tnie większą liczbę niż przed wojną. Dzięki tak znącznemu 
zwiększeniu liczby szkół 7-klasowych pełne wykształcenie pod­
stawowe otrzymało w bież. roku prawie trzykrotnie więcej mło­
dzieży aniżeli przed wojną, uzyskując w ten sposób dostęp do 
szkół średnich i szkół zawodowych.

Uroczystości zakończenia ro­
ku szkolnego zgromadziły w

Premier Indii proponuje zwołanie 
sesji ONZ w sprawie rozejmu w Korei
Depesza P, Nehru do przewodniczącego Zgromadzenia 

Ogólnego N Z

(f) LONDYN (PAP). — Jak 
donosi z Nowego Jorku agen­
cja Reutera, rzecznik delegacji 
hinduskiej w ONZ oświadczył, 
że prómier Indii P. Nehru wy­
stosował do przewodniczącego 
Zgromadzenia Ogólnego NZ Le­

ster Pearsona depeszę, w której 
wyraża pogląd, iż powinien on 
zwołać sesję Zgromadzenia 
Ogólnego, ,w celu omówienia 
zagadnień związanych z rozej- 
mem w Korei.

Ali Yata zwolniony z więzienia
(f) PARYŻ (PAP). -  Se­

kretarz Komunistycznej Partii 
Maroka - -  Ali Yata został w 
środę wieczorem wypuszczony 
z więzienia Fresnes na wolną 
stopę na mocy decyzji Izby 
Oskarżeń, która rozpatrywała 
ponownie jego sprawę na pole­

cenie sądu kasacyjnego. Izba 
Oskarżeń uznała za nielegalne 
żądanie sędziego Michel, który 
uzależniał wypuszczenie Ali 
Yata na wolną stopę od złoże­
nia przez niego kaucji w sumie 
miliona franków.

aulach szkół młodzież, nauczy­
cielstwo i rodziców. Na wielu 
uroczystościach obecni byli 
przodownicy pracy, przedstawi­
ciele PZPR i organizacji spo­
łecznych. Po podsumowaniu 
wyników całorocznej pracy ucz­
niów i nauczycielstwa przodo­
wnicy nauki ¡ 'pracy społecznej 
otrzymali dyplomy i nagrody 
książkowe.

W wielu szkołach zorganizo­
wano wystawy prac uczniow­
skich, które zilustrowały, doro­
bek organizacji harcerskich i 
ZMP-owskicb oraz. młodzieżo­
wych kół zainteresowań, jak rip. 
kół technicznych, fizycznych, 
chemicznych itp,

W Warszawie uroczyście za­
kończono rok szkolny 1952/53 
w 270 szkołach podstawowych 
i średnich ogólnokształcących 
oraz w zakładach kształcenia 
nauczycieli.

Młodzież szkoły TPD nr 9 
obchodziła swą doroczną uro­
czystość w sali Teatru Polskie­
go, którego pracownicy opiekli 
ją się szkołą.

Z uwagą słuchali uczniowie, 
nauczyciele i rodzice przemó-

Około 68 milionów widzów 
oglądało seanse filmowo 

I półroczuw
Centralny Zarząd Kin wyko­

nał przedterminowo plan pół­
roczny w zakresie frekwencji 
widzów w kinach.

Zaplanowana na pierwsze 
półrocze br. liczba 67.400 tys. 
widzów, została przekroczona i 
już w dniu 20 czerwca wynio­
sła 67.965.805 osób, z czego na 
miasta przypada 54.037.086 o- 
sób, na wieś — 13.928.719.

Dalsze meldunki 
o wykonaniu planów 

półrocznych
Zakłady podległe Minister­

stwu Przemysłu Mięsnego i

Mleczarskiego wykonały do 
dnia 20 bm. plan produkcji na 
I półrocze w 104,8 proc.

25 bm. zakłady podległe Cen­
tralnemu Zarządowi Przemysłu 
Farmaceutycznego zrealizowały 
przedterminowo Zadania I pół­
rocza br.

22 bm. przemysł roszarniczy 
wykonał półroczny plan pro­
dukcji. Wśród zakładów roszar- 
niczyeh na pierwsze miejsce 
wysunęły się załogi zakładów 
w SęjDopolu, woj. olsztyńskie 
oraz w Starej Kamienicy i Gra­
bach, woj. wrocławskie.

(PAP)"

wierna dyrektora szkoły — 
Skąpskiego, który podsumował 
wyniki rocznej pracy młodzie­
ży. Rok ten zakończyli ucznio­
wie szkoły TPD nr 9 poważny­
mi sukcesami. Na 66 absolwen­
tów szkoły, 62 otrzymało świa­
dectwa dojrzałości.

&
■Szerokie, jasne korytarze. 

Przez okna widok na czerwie­
niejące bloki nowoczesnego o- 
siedla robotniczego Nowa Hu­
ta. W istniejącej dopiero od ro­
ku szkole TPD nr 80 w Nowej 
Hucie zakończył się rok szkol­
ny. Z poważnych zadań stoją­
cych przed kadrą nauczyciel­
ską Nowej Hutv, szkoła wy­
wiązała się należycie. Najlep­
szym tego dowodem jest fakt. 
iż na 391 uczniów zaledwie 16 
posiada ocenv niedostateczne i 
będzie zdawało w terminie po­
wakacyjnym. Reszta to oceny 
dobre, i bardzo dobre.

*
Z radością i dumą kończyły 

rok szkolny dzieci we wsiach 
całego kraju. W zakończonym 
obecnie roku szkolnym co 
czwarta już wieś posiadała 
szkołę 7-klasową. Przed woj-

niczej przy kopalni „Matylda" 
na uroczystości zakończenia ro­
ku szkolnego, w której wzięli 
udział przodownicy pracy, tech- j 
nicy i inżynierowie z kopalni 
„Matylda" i „Śląsk" żegnano 
48 absolwentów szkoły.

Gorącymi oklaskami powita­
li uczniowie słowa- zawiadowcy 
kopalni „Matylda" inż. Maj- 
cherczyka i przodownika pracy 
kop. „Śląsk" — Janika, którzy 
zapewnili w imieniu załóg gór­
niczych, że serdeczną opieką o- 
toczą młode kadry górnicze i 
okażą im wszelką pomoc w 
podnoszeniu kwalifikacji.

ną szkoła taka przypadała na 
17 gromad,

W podkrakowskiej wsi Ru- 
dawie, w której przez długie la­
ta rządów sanacji nie było 
szkoły, 25 bm. dziatwa rado­
śnie kończyła rok szkolny. We­
sołe, opalone twarze, opromie­
nia uśmiech. Świadectwa prze­
ważnie. z ocenami bardzo do­
brymi mówią o wynikach 
nauki.

*
Na uroczystościach zakoń­

czenia roku szkolnego w za­
sadniczych szkołach górniczych 
i technikach górniczych, mło­
dzież i nauczycielstwo żegnało 
serdecznie kilka tysięcy nowo- 
wyszkolonycłi górników i tech­
ników górniczych, którzy już 
wkrótce staną do pracy w na­
szych rozbudowujących się ko­
palniach.

W -Zasadniczej Szkole Gór-
Młodzież szkół wyższych stolicy 

zakończyła rok akademicki
(f) „Dobrymi wynikami w 

nauce i pracy społecznej w ita­
my IV  Światowy Festiwal Mło­
dzieży i Studentów i III Kon­
gres Studentów" — pod tym 
hasłem młodzież szkół wyż­
szych Warszawy zakończyła u- 
roczyście w dniu 25 bm. rok 
akademicki 1952/53.

Na uroczystość zakończenia

25 bm. zakończono uroczyś­
cie także rok szkolny 1952/53 w 
technikach rolniczych. W bież. 
roku wykształciły one dla na­
szego rolnictwa ok. 5 tys.- ab­
solwentów, tj. o 5 proc. więcej 
niż w roku ub.

roku, która odbyła się w sali 
Teatru Narodowego, przybyli: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister Szkolnictwa 
Wyższego - -  Adam Rapacki, 
minister Oświaty — Witold Ja­
rosiński. sekretarz ZG ZMP — 
Tadeusz Strzałkowski, rektorzy

i profesorowie szkół wyższych 
stolicy.

Gratulując młodzieży do­
brych wyników uzyskanych w 
zakończonym obecnie roku aka­
demickim w nauce i pracy spo­
łecznej min. A. Rapacki wska­
zał. że rok ten był okresem dal­
szego wyraźnego wzrostu wy­
ników nauczania, szczególnie 
na wyższych latach studiów.

Uczestnicy uroczystości
wśród długotrwałych, gorących 
owacji uchwalili tekst listu do 
Przewodniczącego KC PZPR 
Prezesa Rady Ministrów Bole­
sława Bieruta. (PAP)

NA KOLONIE -  PO SŁONCE I ZDROWIE

Ponad 100 tysięcy izb wyremontowano 
w ciągu dwóch miesięcy

(f) Kosztem ponad 421 mil. 
złotych przewiduje się w bież. 
roku wyremontowanie budyn­
ków posiadających łącznie 513 
tvs. izb mieszkalnych. Tegoro­
czne fundusze są nieco większe 
niż w latach ubiegłych w 
związku z rozszerzeniem zakre­
su robót remontowych, które 
obejmują obecnie _ również na­
prawę i uruchomienie central­
nego ogrzewania, gruntowne 
roboty stolarskie, ciesielskie 
itp.

W kwietniu b r ., wyremonto­
wano budynków o łącznej ilo­
ści 50 tys. izb, zaś w maju - -  
według niepełnych jeszcze da­
nych — około 55 tys. izb.

"Najsprawniej dokonywane są 
remontv mieszkań ludzi pracy

w woj. koszalińskim, bydgo­
skim, wrocławskim i w War­
szawie.

W niektórych jednak woje­
wództwach, jak np. w lubel­
skim i olsztyńskim remonty bu­
dynków mieszkalnych przebie­
gają w stosunkowo słabym 
tempie wskutek stosowania sta­
rych metod i niedostatecznego 
rozwoju współzawodnictwa 
pracy. Np. w kwietniu br. prace 
remontowe na Lubelszczyźnie 
zaawansowane były zaledwie w 
16,6 proc. budynków przewi­
dzianych do remontu, zaś cał­
kowicie wyremontowano tylko 
5,5 proc. wszystkich budynków 
umieszczonych w pianie pro­
dukcyjnym." (PAP)

Czas usprawnić organizację pracy 
na budowie osiedla ZBM-i w Kielcach

KIELCE (kor. wł.). Reforma 
norm i płac w przemyśle budo­
wlanym — postawiła przed kie­
rownictwem poszczególnych bu­
dów odpowiedzialne zadania.

Przede wszystkim trzeba by­
ło pomyśleć o usprawnieniu or­
ganizacji pracy i o, lepszym niż 
dotychczas zaopatrzeniu mate­
riałowym wszystkich brygad 
produkcyjnych.

W Kieleckiem na wielu budo­
wach kierownictwo podeszło we 
właściwy sposób do tego zagad­
nienia. Między innymi na budo­
wie wielkiego osiedla robotni­
czego Milica pod Skarżyskiem 
przy dobrym rozstawieniu bry­
gad murarskich, betoniarskich, 
ciesielskich i innych — praca 
na nowych normach przynosi 
dobre wyniki. jf

1 tak brygada betoniarska 
tow, Boryckiego już od pierw­
szych dni przekracza nowe nor­
my wykonując ponad 160 proc. 

Podobnie dobre wyniki uzy­

skują robotnicy obsługujący 
mieszarki mechaniczne, osiąga­
jąc przeciętnie 142 proc. no-' 
wych norm.

Inaczej natomiast sprawa ta 
przedstawia się w Zjednoczeniu 
Budownictwa Miejskiego nr 1 
w Kielcach, gdzie kierownictwo 
zbyt-mało uwagi poświęciło
sprawić ulepszenia organiza­
cji pracy.

Wielu robotników z tej budo­
wy posiada ustalone normy dla 
zespołów, a pracuje nadal w 
pojedynkę. Zespół transporto­
wy, obsługujący murarzy, zmu­
szony’ jest przechodzić z jedne­
go końca budowy na drugi, 
gdyż stanowiska murarskie,
które zespół ten obsługuje są 
niewłaściwie rozstawione.

Tak więc wadliwa organiza­
cja pracy -kierownictwa ZBM 
nr 1 w Kielcach — jest przy­
czyną niedostatecznego wykony­
wania zadań przez chętnych do 
pracy robotników. (s)

WARSZAWA (Obsl. wł.).
Dziś o godzinie 10.32 z Dwor­
ca Wschodniego wyjadą na ko­
lonie letnie do Sulejówka, dzie­
ci pracowników zakładów im. 
22 Lipca. Następna grupa dzie­
ci wyjedzie z Dworca Główne-' 
gb o godzinie 14.44. Będą to 
dzieci pracowników Warszaw­
skich Zakładów Wytwórczych 
Urządzeń i Aparatury Grzej­
nej. które wypoczywać będą w 
Jabłonowie w woj. poznańskim. 
Przejazdy dzieci na pierwszy 
turnus trwać będą do 4 lipca. 

%
Organizatorzy kolonii letnich 

z wielką troską i starannością 
przygotowali wypoczynek dzie­
ci. Pamiętali o najdrobniejszych 
szczegółach, aby wypoczynek 
dzieci był zdrowy, beztroski i 
pożyteczny.

Na dworcach pomogą przy 
umieszczeniu dzieci w specjal­
nie dla nich przygotowanych 
wagonach kolejarze, członkinie 
Ligi Kobiet, pracownicy Orbisu, 
wydziału Oświaty Prezydium 
St.RN i WRZZ.

Kolejarze warszawskiej 
DOKP przygotowali młodym 
podróżnym dokładnie wypo-

r z ą d ko wa n e, wy de l  y n f e ko w a n e 
i odpowiednio zaopatrzone w 
wodę oraz dobrze Oświetlone 
wagony pulmanowskie. Koleja­
rze postanowili także wagom,■ 
i lokomotywy wiozące dzieci na 
kolonie specjalnie udekorować. 
W czasie podróży dziećmi opie­
kować się będą wydelegowani 
przez zakłady pracy członkowie 
rad zakładowych lub delegowa­
ni przez szkoły członkowie ko­
mitetów rodzicielskich.

W każdym przedziale, to jest 
na 10 dzieci, przewidziany jest 
jeden opiekun. Na większych 
stacjach członkinie Ligi Kobiet 
zaopatrywać będą dzieci w ży­
wność i napoje.

Do kolonii oddalonych^-od 
stacji kolejowej dzieci dojadą 
autobusami PKS. Na placów­
kach oczekiwać będzie na dzie­
ci kąpiel i gorący posiłek.

Wiadomości z podróży_ i 
pierwszego dnia pobytu dzieci 
ria koloniach przekażą rodzi­
com opiekunowie z podróży.

Poza wiadomościami 
dzieci, rodzice otrzymają także 
list od wychowawcy, który ma 
obowiązek donieść im jak się 
czuje i wypoczywa ich pociecha.

To. żeby każde dziecko czuło 
się na kolonii dobrze i z no­
wym zapasem sił, zdrowe i wy­
poczęte wróciło do miasta, jest 
główną troską organizatorów 
kolonii. Dlatego placówki kolo­
nijne wybrbno w pięknie poło­
żonych okolicach Polski i doło­
żono wszelkich starań, aby na 
przyjazd dzieci przygotowane 
były jak najlepiej.

W każdej placówce przepro­
wadzono remont i odpowiednie 
prace adaptacyjne.

Kierownicy,kolonii zawarli u- 
mowy z dostawcami żywności, 
oraz zaopatrzyli magazyny w 
odpowiednie zapasy trwałych ar- 
tykułów żywnościowych. Zapla­
nowana stawka żywnościowa 
oraz specjalnie przeszkolony 
personel dają rękojmię, że 
czterokrotne posiłki będą poży­
wne i obfite.

Na koloniach dzieci przeby­
wać będą w grupach od 25 do 
35 dzieci. Każdą grupą opieko­
wać się będą przeszkoleni na 
kursach wychowawcy. Na kolo­
niach położonych nad wodą bę­
dą także instruktorzy wychowa­
nia fizycznego. Kąpiel odbywać

się.może w grupach od 10 do 
15 dzieci na jednego wycho­
wawcę. Czas kąpieli nie będzie 
przekraczał. 15 minut. Miejsca 
kąpieli są już wytyczone. Głę­
bokość wody będzie codziennie 
sprawdzana.

Na każdej kolonii jest sprzęt 
sportowy, biblioteki, czasopi­
sma. W razie niepogody orga­
nizowane będą w świetlicy gry 
i zabawy, oraz majsterkowa­
nie.

Nad zdrowiem dzieci czuwać 
będą higieniści i lekarze, Higie­
niści mają do swojej dyspozycji 
apteczki dobrze wyposażone w 
potrzebne leki. Kierownicy ko­
lonii nawiązali także kontakt z 
najbliższym ośrodkiem zdrowia 
i szpitalem.

*
Dobra, troskliwa opieka le­

karzy i wychowawców, dobre 
odżywianie, powietrze i słońce 
zapewnią dzieciom miły i poży­
teczny wypoczynek. Sprawnie 
przeprowadzone przygotowania 
do kolonii, gwarantują rodzi­
com, że ich pociecha znajdzie 
na kolonii warunki- -zgodne z 
ich życzeniami. . (kw)

Mechanizacja prac przeładunkowych w porcie gdańskim stale 
wzrasta. Na zdjęciuz fragment nadbrzeża węglowego. Potężne 

dźwigi szybko i sprawnie ładują węgiel na statki
Foto  A. Nowosielski

W oparciu o nowe normy 
budowlani Rzeszowa podjęli 

zobowiązania na cześć 22 Lipca
RZESZÓW (kor. wł.) W opar­

ciu o nowe normy coraz wię­
cej załóg budowlanych woj. 
rzeszowskiego podejmuje zobo­
wiązania produkcyjne. Na apel 
brygady murarskiej Antoniego 
Inglota, która zobowiązała się 
wykonać plan roczny do dnia 
10 października br. odpowie­
działo już ponad 1.500 murarzy, 
cieśli, malarzy, robotników 
transportowych i innych pra­
cowników Zjednoczenia Budow­
nictwa Miejskiego w Rzeszo­
wie.

6-0 So bo w a brygada murarska 
Zofii Grendysy zatrudniona na 
budowie nr 78 w Rzeszowie 
podjęła zobowiązanie wykona­
nia zadań czwartego roku pla­
nu 6-letniego do dnia 10 paź­
dziernika br. Podobne zobowią­
zanie podjęła też brygada mu­
rarska Ludwika Tłuczka z Rze­
szowa. Zespół murarski Józefa 
Muriasa z budowy nr 77 wy­
kona' zadania czwartego roku 
planu 6-łetniego do dnia 6 paź­
dziernika br.

Wnikliwe przeanalizowanie

nowych moż!iwrości, pozwo­
liło rzeszowskim załogom bu­
dowlanym na podjęcie w związ­
ku z dniem 22 lipca zobowią­
zań, których realizacja przy­
spieszy oddanie do użytku no­
wych bloków mieszkalnych 
przed terminem. I tak załoga 
budowy nr 113 w Rzeszowie 
’postanowiła przyspieszyć o 
półtora miesiąca oddanie do 
użytku budowanego obiektu. 
Załogi budów nr 55 i 57 zobo­
wiązały się zakończyć wszyst­
kie roboty na 2 dni przed ter­
minem.

Treścią wielu zobowiązań 
jest, przy wzmożonej walce o 
przedterminowe wykonanie pla­
nu podniesienie jakości wyko­
nywanych prac. M. in. brygada 
malarska Franciszka Chockuby, 
składająca się z 18 osób, wyko­
nująca obecnie średnio 150 
proc. nowej normy zobowiązała 
się zadania czwartego roku pla­
nu 6:łetniego wykonać na swo­
im odcinku do dnia 15 listopa­
da br., przy znacznym podnie­
sieniu jakości wykonywanych 
prac. (C)

Radzieckie dostawy nadchodzą przedterminowo
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z NOWEJ HUTY)

maszyn, 
dla Ńo-

Znaczną większość 
urządzeń i aparatury 
wej Huty dostarcza nam Zwią­
zek Radziecki. Są to urządze­
nia, których produkcja nie jest 
na razie jeszcze w kraju opano­
wana — zarówno ze względu 
na ich rozmiary, jak i specjal­
ny charakter wymagający naj­
wyższej precyzji wykonania. 
Pierwsze agregaty, które już w 
końcu 1950 r. zaczęły nadcho­
dzić ze Związku Radzieckiego, 
przeznaczone były dla wytwór­
ni materiałów ogniotrwałych. 
Ich wczesne nadejście przyczy­
niło się w znacznej mierze do 
takiej mobilizacji załóg budo­
wlanych i montażowych, która 
pozwoli na przedterminowa u- 
ruchomienie tego ważnego za­
kładu.

Obecnie nasilenie dostaw 
znacznie się wzmogło. Bez 
przerwy nadchodzą na teren 
kombinatu urządzenia — po 
kilka, kilkanaście wagonów 
dziennie — przeznaczone dla 
wielkich pieców, koksowni, si- 
łowni, dla której np. w tym ro­
ku zaczęły nadchodzić części 
turbogeneratorów. Na ukończe­
niu jest już dostawa kotłów pa­
rowych, których montaż trwa 
obecnie w całej pełni. Podobnie 
kończy się dostawa zgniatacza. 
O jego wielkości świadczy fakt, 
że gdyby z wagonów?, użytych 
do przewiezienia części skła­
dowych tego agregatu, sformo­
wać pociąg, to miałby on 10 
km. długości. Niektóre części 
zgniatacza nie zmieszczą się 
jednak na żaden nawet najwię­
kszy wagon i będą przetrans­
portowane specjalnymi środka­

mi lokomocji. Ogólna moc sil­
ników elektrycznych, potrzeb­
nych do uruchomienia tego ko­
losa, jest taka, jak w olbrzymiej 
fabryce maszyn.

Jeszcze większym od zgniata­
cza obiektem jest walcownia 
blachv. Jej produkcja przewyż­
szy łączną produkcję wszyst­
kich walcowni czynnych u nas 
obecnie,

Wśród dostarczanych urzą­
dzeń są np. suwnice, zdolne u- 
nieść dwa wielkie parowozy, 
.napełnione wodą i węglem.

Dostarczane przez Związek 
Radziecki dla Nowej Huty urzą­
dzenia imponują nie tylko swy- 
mi rozmiarami. Imponują prze­
de wszystkim nowoczesnością.

Mechanizacja, automatyzacja, 
doprowadzona do granic obec­
nych możliwości techniki; tro­
ska o człowieka, wyrażająca się 
np. w skomplikowanych urzą­
dzeniach klimatyzacyjnych i 
wentylacyjnych — oto znamio­
na wyposażenia kombinatu. Ce­
chy, które całkowicie zmieniają 
charakter pracy hutnika, czy­
niąc ją lżejszą, zdrowszą, ale i 
wymagającą wyższych kwalifi­
kacji zawodowych.

Obok transportu lądowego w 
przyszłości przewidziany jest 
transport wodny, szczególnie 
większych i cięższych urządzeń. 
Ich wyładunek odbywać się bę­
dzie w porcie, budowanym o- 
becnie dla Nowej Huty na W i­
śle.

Na całość dostaw został usta­
lony ścisły terminarz. W rze­
czywistości nadchodzą one 
przeważnie przed ustalonymi 
terminami, czasem wyprzedza­

jąc je bardzo poważnie. Przykła­
dem mogą być urządzenia me­
chaniczne dla aglomerowni, 
które zamiast w IV kwartale 
nadeszły już w 11 kwartale br.

Poza urządzeniami przycho­
dzą również wysokiej jakości 
materiały ogniotrwałe, potrzeb­
ne dla budującej się obecnie 
koksowni.

Najwyższy poziom technicz­
ny i jakość, nienaganna termi­
nowość, -nawet specjalnie sta­
ranny sposób pakowania, wy 
kluczający uszkodzenie, w cza­
sie transportu, wyładunku lub

przeładunku — to cechy dostaw 
radzieckich, które winny być 
przykładem dla wszystkich na­
szych zakładów, produkujących 
podobne urządzenia. Winny też 
być bodźcem dla budowniczych 
Nowej Huty w ich codziennej 
pracy nad ' kompleksowym uru­
chomieniem kombinatu. Dla 
całego zaś narodu polskiego do­
stawy te są widomym znakiem 
wielkiej pomocy jaką niesie 
nam Kraj Rad w budownictwie 
socjalizmu w Polsce.

Wysoko przekraczają plany 
dzienne stalownicy huty „Baildon“

MIROSŁAW KOWALEWSKI

N a  miesiąc przed terminem stocznia płocka 
wyśle zamówione urządzenia 

dla Nowej Huty
Płocka Stocznia

Upartą walkę o każdą po­
nadplanową tonę stali i wyro­
bów walcowanych toczy załoga 
huty „Baildon". Wysoko prze­
kraczają swe zadania dzienne 
stalownicy. W dniu 22 bm. plan 
dzienny wykonała załoga sta­
lowni w 111 proc., a 23 bm. o- 
siągnęła najwyższe przekro­
czenie zadań dziennych w 
czerwcu br. — 135,1 proc.

Pomyślnie rozpoczęła reali­
zację zobowiązań również za­
łoga stalowni huty „Ferrum", 
która rytmicznie przekracza za­
dania planowe.

Włókniarze ■— na cześć 
22 Lipca

23 bm. nad przeszło 900 sta­
nowiskami produkcyjnymi w 
Zakładach Przem. Pończoszni­
czego im. F. Zubrzyckiego w 
Łodzi zawisły tabliczki z napi­
sem: „Ja nie wypuszczę braku". 
W ten sposób załoga tych za­
kładów pragnie uczcić 22 Lip­
ca.

Załoga wykończalni w ZPB 
im. Harnama w Łodzi postano­
wiła do końca br. dać 237 tys. 
metrów tkanin ponad plan. 
Prządki mają wyprodukować 
do końca br. dodatkowo ponad 
37 tys. kg przędzy, zaś tkaczki 
— po dokładnym przeanalizo­
waniu swych możliwości — po­
stanowiły wyprodukować do 
końca br. przeszło 18 tys. me­
trów tkanin ponad plan.

„Przewozimy prędzej, 
więcej i taniej"

Do Gdyni nadchodzą drogą 
radiową wiadomości o włącza­
niu się załóg statków do współ­
zawodnictwa pod hasłem „Prze­
wozimy prędzej, więcej i taniej“ .

Do współzawodnictwa pod 
hasłem „Przewozimy prędzej, 
więcej i taniej“  stanęły załogi 
statków handlowych „Toruń", 
„Kołobrzeg", „Narocz“ , „San“ , 
„Nysa", „Soidek", „Wrocław", 
„W ieluń" oraz załoga statku- 
promu „Kopernik" i statku 
„Mickiewicz". (PAP)

Rzeczna
produkująca m. in. dla Nowej 
Huty wielkie rury składające 
się z kilkunastu segmentów, już 
w najbliższych dniach wyśle 
pierwszy ich transport, mimo że 
wysyłka ta przewidywana była 
według planu na pierwsze dni 
sierpnia.

Przyspieszenie realizacji za­
mówienia o przeszło miesiąc 
jest rezultatem przede wszyst­
kim dobrze zorganizowanej pra­
cy oraz ustalenia w najdrob­
niejszych szczegółach procesu 
technologicznego przed przy­
stąpieniem do wykonania zamó­
wienia.

Przy spawaniu poszczegól­
nych segmentów rur wyróżnia­
ją się spawaczki Magierska i 
Czwartos oraz spawacze Ma­
ciejewski i Bratkowski.

*
Brygady pracujące na budo­

wie koksowni kombinatu Nowa 
Huta przystąpiły do betonowa­
nia silosów wieży węglowej, 
wchodzącej w skład pierwsze­
go systemu koksowniczego, któ­
ry ma rozpocząć produkcję w 
połowie przyszłego roku.

Silosy wieży węgłowej — to 
zespół dużych zasobników za­
kończonych dnem. w kształcie 
leja. Zespół ten jednorazowo 
pomieści ponad sto wagonów 
węgla. Silosy tego typu są po 
raz pierwszy budowane w kra­
ju.

Załoga budowniczych wieży 
węglowej, pracująca pod kie­
rownictwem b. robotnika Jana 
Pateli, pragnąc uczcić zbliżają- 
-ce się Święto 22 Lipca podjęła 
zobowiązanie skrócenia termi­
nu prac o około 10 dni.

(PAP)

Tylko jeden GOM w 
jest całkowicie

BYDGOSZCZ (kor. wł). —
Jednym z najlepiej pracują­
cych GOM-ów powiatu wło­
cławskiego jest GOM w Lu- 
brańcu, który całkowicie przy­
gotował się już do akcji żniw­
nej. Zawarł już umowy na pracę 
maszyn z chłopami z 18 gro­
mad.

Obok dobrze przygotowanych 
GOM-ów w pow. włocławskim 
są i takie, które jeszcze niedo­
statecznie przygotowały się do 
tegorocznej kampanii żniwno- 
omłotowej. Np. GOM w Lu­
bieniu Kujawskim dotychczas 
dopiero w 65 proc. wyremonto­
wał posiadany park maszyno- j 
wy: na 9 żniwiarek wyremonto-1 
wano zaledwie 6, na 9 młocar-1 
ni 5 przygotowano do omło- 
tów. Nie pomyślano również o 
przygotowaniu materiałów pęd­
nych. Umowy z poszczególnymi 
chłopami indywidualnymi za­
warto tylko na 115 ha. Na od-

pow. włocławskim 
gotowy do akcji
cinku zawierania umów nie wy­
wiązał się należycie również 
GOM Chodecz, który do dnia 
20 bm. zawarł umowę z chło­
pami jednej gromady na 127,5 
ha.

Za niedociągnięcia w pracy 
gminnych ośrodków maszyno­
wych w znacznej mierze odpo­
wiedzialność ponosi POM w 
Brześciu Kujawskim, (g. p.)

DZIŚ W NUMERZE:
FRANCIS CREMIEUJS: Słowa 

Maurice Thoreza
JULIAN TOKARSKI, minister 

Przemysłu Maszynowego: 
Dorobek i zadania stoczni 
polskich

ALICJA SOLSKA: Siadem Je­
dnej skargi

J. STAREC: Tydzień na are­
nie świata

PROF. ZYGMUNT MŁYNAR­
SKI. Prezes Zarządu Głów­
nego Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej: TWP — waż­
ne ogniwo frontu ideologicz­
nego
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Depesza ministra spraw zagranicznych 
Bułgarii do Sekretariatu 0 \Z

(f) NOWY JORK (PAP), garia zgadza się na utworzenie 
Sekretariat ONZ ogiosił otrzy- : mieszanej komisji granicznej 
maną od ministra spraw za- w celu pokojowego uregulowa- 
granicznych Bułgarii Nejczewa nia grecko-bułgarskich kon- j 
depeszę, stwierdzającą, że Bul- fliktów granicznych.

Odpowiedź robotników węgierskich 
na oszczerstwa szczekaczki 

nowojorskiej
(f) BUDAPESZT (PAP). | nikczemnemu kłamstwu szcze- 

Dziennik „Szabad Nep“  żarnie- ' kaczki nowojorskiej. Naszą od- 
scił list robotników kombinatu ] powiedzią na to oszczerstwo są 
hutniczego im. Matyasa Rako- nasze czyny, 
si ego. List ten jest odpowie- Rozumiemy oczywiście, że nv na drodze pokojowej. Dzięki skiej na pogwałcenie porożu- ■ miłująca pokój ludzkość, bęaąj 
dzią na oszczercze insynuacje ludzie ci byliby bardzo zado- : wysiłkom strony koreańsko- mierna w sprawie repatriacji j dotrzymane — to wszystko j

Narody koreański i chiński dowiodły 
że potrafią walczyć o sprawę pokoju
Artykuł dziennika „Żenminżibao“ w związku z 3 rocznicą 

walki wyzwoleńczej narodu koreańskiego
(f) PEKIN (PAP). W związ-j Podczas pobytu w Seulu w , bao“  zastępca dowódcy chiń- < dynym sposobem osłabienia na- i ” "77" , • U  •

ku z trzecią rocznicą walki wy-1 dniu 22 czerwca generał Mark j skich ochotników ludowych! pięcia w sytuacji miedzynaro-1 ' , U  ' - Hziemiik n.,i!v
zwoleńczej narodu koreańskie- j Clark oświadczył przedstawi-j Teng Hua podkreśla, że jeśli I dowej są rokowania. Ktokol- l,Vdowiódt żr
go przeciwko agresorom dzień- 1 cielom prasy, że sprawuje do- j Amerykanie dadzą zadowala-j wiek będzie chciał wszcząć ag- ‘ ■ ’ -
nik „Żenminżibao“  zamieszcza | wództwo naczelne nad wojska-1 jącą odpowiedź na żądanie | resywną wojnę, musi pamiętać) ™

Opinia publiczna świata 
domaga się usunięcia Li Syn-mana

(f) PEKIN (PAP). Jak pod-j Syn-mana, oświadczył, iż rząd 
Skreśla agencja Nowych Chin, ■ angielski ,, przyjmuje z znrio- 
i opinia publiczna wielu krajów i woleniem inicjatywę przewód- 
¡domaga się usunięcia 'Li Syn- j niczącegp Zgromadzenia Ogói- 
i mana w celu umożliwienia za-: nego, który wysiał list do pre- 
; warcia rozejmu w Korei. zydenta Li S-yn-mana oraz so-

j lidaryźiije się ze stanowiskiem 
! Pearsona“ .

, , ...................... . ną wojnę, ___  ,___ v.„_
artykuł pt. ..Trzeba stanowczo i mi południowo-koreańskimi. Je- i przedstawione przez marszałka o losie, jaki spotfteł Mac Arthu-
walczyć o pokojowe ureguło- śli tak jest — pisze „Zenmin-1 Kim Ir-sena i generała Peng | ra i Li Syn-mana.
wanie problemu koreańskiego“ , j żibao“  — to jak generał Mark j Teh-huaia w dniu 19 czerwca i

Problem koreański —- pisze j Clark może usprawiedliwić fa k t,! i zagwarantują, że warunki ro-|
dziennik — musi być rozwiaza- i że zezwolił* klice liśynmanow-! zejmu, którego pragnie całaj

Uroczyste zebranie 
W  Phenjanie

(f) .MOSKWA (PAP). Agen-
szczekaczki nowojorskiej o rze- woleni. • gdyby’ zastrajkowało chińskiej i żądaniom miłujących jeńców wojennych? Jeśli gene-1 wskazuje na to, iż rozejm tenjeja TASS. donosi z Phenjanu, 
kornym strajku robotników w i chociażby 28 robotników cze- , pokój narodów całego świata, rał Mark Clark sprawuje _ do- j będzie wkrótce podpisany, co ¡że 24 czerwca odbyło się tam 
Czepek pe!

My, robotnicy kombinatu hut- i których 
niczego im. Matyasa Rakosi‘ego trąb
— stwierdza list — z oburzę- ; że nigdy nie damy im takiego 
nicm protestujemy przeciwko powodu do radości.

skich 'spośród 28 tvsiecv, o osiągnięto znaczne sukcesy w ! wództwo naczelne nad wojska- j umożliwi pokojowe uregulowa-j uroczyste zebranie, w związku Komentator rozgłośni atmiel- wokaevinei dz
rvch rozgłośnia nowojorska rokowaniach w sprawie rozejmu ! mi Lt Syn-mana, tó Stany Zje- \ me problemu koreańskiego. i z trzecią rocznicą walki naro- ; . . . ‘ c-itish 'BrcndcasHn" mana w nołud
bila na cały świat. Jednak- w Korei. Jednakże klika lisyn- j dnoczone musza udzielić gwa-j Fakt, ze podpisanie rozejmu du koreańskiego przeciwko in- j r ' ' 7. ' „  _  c. ,7 , T; | , - • \. ost

a~™.. __  mannu-cL o 7a ?nrni1a imon-L-o. miir.ii. 7P snrawn ifcńr.ÓW WO- i stało RIP możliwo — nÎR7.0 Ha- łorwpntnm amorvlfanchn-anofiol- : . .. .. . . .  . I M

me można mu ufać. „Trzeba go i Społeczeństwo Indii potępia 
zastąpić —- pisze „Daily Mail“  prowokację L i Syn-mana
— przez kogoś, kto ma więcej;
poczucia -odpowiedzialności, aj 0) MOSKWA (PAP), -lak 
w razie potrzeby trzeba usu- i donosi agencja TASS z Delhi, 
nać cały jego rząd“ . „Daily i dziennik hinduski „Amrita Ba- 
M ail“  dodaje, że najlepszym.;zar“  w.artykule wstępnym daje 
sposobem dla Stanów Zjedno- wyraz niezadowoleniu szerokich 
czonycb wykazania swej szcze- ■ kół społeczeństwa hinduskiego 
rości i dobrej woli byłoby usu-.z pobłażania, jakie okazuje do* 
nięcie Li Syn-mana. ¡wództwo wojsk ONZ wobec pr.o-

ziałałności Li Syn- 
niowej Korei. Po- 

ostry sposób „zwol-

Słrajk 110 tysięcy marynarzy 
brązy li jsk ich ważne pogwa 

nia w spraw

ej, co stanowi po-: w ciągu uo. trzeci) lat — pisze i _ ocaotniKow cntnskicłi, jak j Kim Du-bon, Pak Den-ai, Tsoi, K '• ., U io : zadne D0:
iłcenie porozumie-1 dalej „Żenminżibao“  — powstał j również niestrudzonym w ysil-; Jeń-gen oraz inni przywódcy' rozumienie nie bedzie możliwe
ie repatriacji jen- ; potężny ruch obrońców pokoju i kom ruchu obrońców pokoju na ; Koreańskiej Partii Pracy ' i ! Członkowie brytyjskiej Partii

i !  staio się. rzeczą jasną, ze ak-1 całym swiecie. j członkowie rządu Koreańskiej j p r"acv uważają, że trzeba usu-
ty agresji i próby rozstrzygania J Nie zamierzam

lar“ , w strajku tym bierze u- su Federalnego grupa deputo- 
dzial ponad 110 tys. osób. Ruch wanych poparła żądania strai- 
wszystkich statków handlowych kujących.

Społeczeństwo iranciiskie domaga się 
przeprowadzenia rehabilitacji 

Rosenbergów'

„ .......... ......... ................................. . . . . . . - 7:“ n ,aM nego zarządu “ politycznego" Ko-1 sze m. in.: „Sprawy azjatyckiej1̂ ' «  amerykańskiej. i .ograni-
i ; wycofa wojska południowo-ko-1 h..Pans^  sa skazaf  naj W w Korei imperialistyczni ; kj . \ rmfi Tsoj nie bedą mo/ y bvć pomyślnieI ^
, reanskie spod dowództwa 0X 7 całkowite fiasko. W ciągu trzech j agresorzy otrzymali porządną J 1 • S y ^  1

; W tvm samym dniu minister I ubiegłych lat naród koreański ¡¡nauczkę. Najważniejszą po ii-[ v

(f) NOWY JORK (PAP). Jak jest całkowicie sparaliżowany. cow-
donosi prasa,'strajk marynarzy Strajk marynarzy wywołał sze- W dniu 22 czerwca Li Syn- ; , -, -  ------
i pracowników marynarki han- roki oddźwięk w całym kraju, man oświadczył korespondent- sporow międzynarodowych przy ; szczegółowo znanego P°w-; tycznej,
dlowej w Brazylii, który rozpo- Wśród robotników różnych ga- y i agencji United Press, że je- Pon’oc-v sliv oraz Prob-v mge-j szechn.e faktu -  pisze Teng; ' Refef
czął się 16 bm„ trwa nadal. łęzi przemysłu wzmaga się fuch 1 sli rozejm będzie podpisany. tr> : ! encji w wewnętrzne sprawy Hua ze w ciągu trzech la l : -----------

Według danych dziennika ; solidarności ze strajkującymi
brazylijskiego „Imprensa Popu- W Izbie Deputowanych Kongre- - r  ...... ..............  - .....  _ „ .Aj l . _ s î . w ¡. .....  .W tym samym dniu minister j ^bic^iyu.n l3t naród koreański I - nauczkę. l\ aj ważniejszy

spraw zagranicznych kliki li- j naród chiński dowiodły w bo- tyczną konsekwencją, tej- wojny !
synmanowskiej oświadczył, że i hatęrskiej walce, że potrafią jest to, iż dowiodła ona, że siły j
mimo podpisania rozejmu,' Ko- j wa ĉz>'̂  0 sprawę pókoju. _ I pokoju są niepokonane. Mimo j
rea południowa będzie nadali . Zaostrzmy więc czujność — ¡że wrogowie pokoju próbowali 
prowadzić wojnę. ! P!tsze„ " i zakończeniu ».Zenmin- j ^jszetkizni sposobami nie dopu-

Te fih łabne wunnwi.Hłi | żibao i wałczmy dalej nieugiç-j śc;ć do rozejmu i nawet dziś 
Ie obłąkane wypowiedzi — | cie 0 zawarcie rozejmu i o po-i nrAb|1:a stornedować rozeim 

j pisze „Żenminżibao -  dowo-; kojovve uregulowanie nroblemu ; P , ]ą 1 t p 0 i  r0Zejm 
!dzą, że sytuacja jest poważna. ! ko re a ń sk ie j Problemu ! przekonał, się om,
j Musimy raz jeszcze zapytać A- !

'  '(0 PARYŻ (PAP). Z in ic ja -! demii Gonoourfów Carco. Elza
tvwy Jean Cocteau, czasopismo j Triolet, Beigbeder Vercors, kontrolować kHkę Li Syn-mana I 
..Les Lettres Françaises opu-1 Sartre, Rene Laporte. .■ ¡pi - iIv „ L  !
blikowało oświadczenie dema-1 Rady miejskie Niort i St. Ma- będzie ‘ ¿howiaivwaf^  rówm e ż  
gające się rehabilitacji Rosen- ximin (Oise), związki zawodo-j mji, .  r : c vn L „ . )  I
hpra/.u; łn I w , nkrom, tCC,T\ oyn-mana.

at wygłosił szef głów-
jego rządem. 

Dziennik

w Korei południowej żadne po-1 ludzi do armii lisynmanowskiej.
Zasadniczym pytaniem — 

stwierdza dziennik — jest o-
omawiać ] pPr,„h łik i I udowo - DemnkrY-i ' ' “ 7  • c ! ...........U becnie kwestia, co zamierzają, nmv. b^pubhKi Ludowo De.nokra nąc L, Syn-mana wraz z całym, uczvnić jnni cztonkowie 0NZ?

Daily M irror“  p i- I^ Y  podporządkują się oni po-

zą się do wyrażenia Li Syn 
uregulowane, dopóki Stany I manowi swego protestu...? Jest 
Zjednoczone bedą popierały ta-1 już zupełnie jasne, ze Lisenho- 
kicli renegatów, jak Li Svn- i wer nie zamierza podjąć zad- 
man w Korei i Czang Kai-sżek | nych krokow przeciwko Li Syn- 
na Formozie“ . 1 manowi... Jednakże żaden z

Jak donoszą z Delhi, dzien­
nik „Times oF India

że są bezsil- 
¡ ni wobec potęgi światowej opi- 
! nii publicznej.

Depesza Wietnamskiej 
P artii Pracujących 
do KC Koreańskiej 

P artii Pracy nisze-: czuc'e godności nie powi-
(f) PEKIN (PAP). Agencja i „Trzeba przedsięwziąć stanów- j nien. doPuscic do zlikwido-

■ uratowania ! wal11a perspektywy pokoju i to
dopuścić do

Nowych Chin donosi z Phenja- i cze kroki w celu uratowania | " <illla - - ,, . .
nu. że w związku z trzecią rocz- i pokoju... Trzeba uczynić wszysl- nawet w tym wypadku, jeżeli 
nicą walki narodu koreańskie- \ ko, aby odnaleźć „zwolnionych“  ■ postępowanie Lt Syn-mana c -
go przeciwko agresorom Korni-1 przez Li Syn-mana jeńców Ko- szy się moralnym poparciem 

Porozumienie w sprawie re- j tet Wykonawczy Wietnamskiej j reańskiej Armii Ludowej i zmu- j Stanów Zjednoczonych.

bergów. Oświadczenie to pod- ! we okręgu paryskiego (CGT) 
pisali m. in.: wybitny filmowiec , przesłały do ambasady amery- 
Clouzot, Benda, Aragon, czlo- : kańskiej depeszę, piętnującą 
nek Akademii Francuskiej Du- zbrodnię popełnioną na Rosen- 
hamel, Bernard, członek Aka- ! bergach.

A rtyku ł zastępcy 
dowódcy ochotników 

chińskich w Korei
(f) PEKIN (PAP). W arty 

kule ogłoszonym w „Zenminżi-1 sporów międzynarodowych i je-1 Partii Pracy.

: patriacji jeńców wojennych — ¡Partii Pracujących przesłał de-isić rząd południowo-koreanski, j 
| pisze Teng Hua — .dowodzi, że j peszę z życzeniami do Komite- ] aby w tym dopomógł pod groź- j 

/-¡jedyną drogą rozstrzygania ! tu Centralnego Koreańskiej j bą zastosowania najostrzej-1

*
(f) PEKIN (PAP). Jak dono- 

szvch sankcji, a nawet usunie- Nj z Delhi korespondent agencji 
cia Li Syn-mana ze stanowi-: ^ ^ y c h  Chin, władze hinduskie 
^ j zastanawiają się nad ewentuał-

, j , . .. t i nością przewiezienia, po wej-
Jak donosi z Nowego Jorku, . . ^  \  je rozejłn-Uł jeńców

agencja France P.ęsse, delegm podlegających bezpośredniej 
cie państw aziatyckich w ONZ \  . n J - ,-y .
wyrażają obawv, że rokowa-1 rcpatr^eji z Korei południowej
nia w Panmundżon mogą być | do mnego kraju, 
zerwane wskutek prowokacji! Władzę hinduskie zastana-

(f) BERLIN (PAP). Po cał-1 stowską prowokację agentów . interesów narodu. Stanowisko! Stadt — jest wymownym dowo- Li Syn-mana. Wśród członków | wiają. się nad ewentualnością
n m r i  / n «m  kowitym załamaniu się prowo- imperialistycznych w Berlinie to — stwierdzają np. w depe- dem naszej sił v. Stwierdzamy, i ^ cn delegacji panuje powszec i - ; w związku z piowo acjami o -

(D PRAGA (PAP). W cen-j rękopisów Kopernika, modele ; kacyjńej awantury rozpętanej! oraz w umieniu wszystkich ! szy do KC SED' robotnicy ko-^że stoimy niezachwianie przy ne przekonanie, ze jedynymi ki lisynmanowskiej i mebezpie-
trum Pragi otcyarta^została wy-1 jego przyrządów astronomicz- 17 czerwca przez agentów fa- chłopców i dziewcząt Niemiec

Wystawa Kopernikowska 
w Pradze

Masy pracujące NRD potępiają 
sprawców i inspiratorów puczu faszystowskiego

Potężny wiec młodzieży berlińskiej

stawa poświęcona 410 rocznicy nycb ¡y . Wystawa, która c ie -: szystowskich wszystkie war- j k ie j" Republiki Demokratycznej 
zgonu Mikołaja Kopernika. Na ; sz sj wielkim zainteresowa- i st 'v>' ludności Niemieckiej Re-1 zadeklarował gotowość realizo-
wystawie znajdują się wykresy | . . - ¡ p • k i publiki Demokratycznej manife- wania i popierania wszystkich
wyjaśniające rozwoj koncepcji ; " ^ a n .e  nastUn'e k o ^ n f  we stuj ? P«*łne zaufanie do zarządzeń władz państwowych
astronomicznych od starozyt- ( zostanie następnie kolejno we rządll ¡ Niemieckiej Socjalisty- , NRD gdyż leżą one w intere-
ności do czasów Kopernika oraz j wszystkich większych mia- • cznej Partii Jedności, przywią- i s
po jego śmierci, fragmenty z 1 stach CSR. ■¡ zanie do ustroju deniokratycz- 

-----------------------  : nego i zdecydowaną, wolę od-

córki premiera Indii w ZSRR grcia wsze,kich zakusów vro
(f) MOSKWA_(PAP). J a k jl.  Ghandi, która pragnie zwie-j Imponującym wyrazem tych

nastrojów był m. in. potężny 
wiec młodzieży berlińskiej od­
byty 24 bm. z udziałem kilku­
dziesięciu tysięcy chłopców i 
dziewcząt.

Do zebranych przemówi! 
pierwszy sekretarz berlińskiej

paIń rudy z okręgu Karl Marx- rządzie i. partii. sposobem uniknięcia zerwania I czeństwem naruszenia warun- 
rokowań jest pozbawienie L iików  rozejmu przez Li Syn-ma- 

R o b o t n io v  NRD p o d e j l lH l j«  d o d a t k o w e  i Syn-mana władzy. _  na W hinduskich kolach ofi-
. Tokijski dziennik „Dżidżi|cjalnych podkreślają, ze gdyby

/.O u O w  l ą zń 111H p r o f l  U k e y ^ lie  Sźimpo“  W'zywa Stany Zjedno-i jeńcy, którzy nie będą repatiio-
Załogi wielu fabryk podjęły ! do wykonania planu czerwcowe- czone, aby „usunęły wreszciej wani bezpośrednio po zawarciu

sie ludności, w interesie sprawy i w poszczególnych wypadkach \ go w 110 proc. Robotnicy ber-j tego pozbawionego, w szelkich i rozejmu, nozostali w Korei po- 
pokoju i jedności Niemiec. j częściowo już wykonały dodat- Mińskich zakładów przcmvsło- skrupułów dyktatora — Li Syn-1 tudniowejn to klika Li Syn-.nia- 

Uczestnicy manifestacji w y-! !;o've zobowiązania produkcyj- i wych ■ „IF A “  zobowiązali się mana“ . j na usiłow ałaby nadal torpe o-

'donosi agencja TASS, 24 bm. | dzić instytucje kulturalno 
przybyła do Moskwy córka1 oświatowe Związku Radziec- 
premiera Indii Nehru — panj kiego.

Prześladowanie 
partii komunistycznej w USA

r  '(f) NOWY JORK (PAP), i czych, jak również ubiegania 
Gubernator Kalifornii — War- I się o jakiekolwiek urzędy sta- 
ren podpisał we wtorek ustawę, j nowe i miejskie. Na początku 
w myśl której partia komuni- i czerwca podobną ustawę pod- 
styczna pozbawiona zostaje , pisał gubernator stanu Delawa- 
prawa wystawiania list wybór-1 re.

______________ stacj.
stosowali depeszę do premiera! ne- aby powetować w pełni
NRD Grotewohla. Zgromadzeni I szkody spowodowane przejścio- 
w Berlinie chłopcy i dziewczęta j wym zakłóceniem pracy przez

óq pracy na dwie zmiany w ce­
lu powetowania strat. W po­
szczególnych przedsiębiorstwach

głosi m. in. depesza — za-! prowokatorów faszystowskich. | berlińskich robotnicy, dekiaru- 
pewniają rząd Niemieckiej Re- Tak więc np. trzy czołowe bry- jjąc pragnienie'aktywnego współ- 
publiki Demokratycznej o swo- gady kopalni węgla „Karl działania z rządem
jej miłości i o swym zaufaniu. Marx“  w Zwickau, znacznie

przekroczyły swe poprzednie 
zobowiązanie wydobycia do- 

wokatorów faszystowskich. U- datkowych 2.200 ton węgla do

Młodzież berlińska odwraca się 
z pogardą od machinacji pro-

organizacji Związku Wolnej j czyni ona wszystko, by zdema- końca półrocza. Do 20 czerwca
Młodzieży Niemieckiej — Heinz | skować bandytów i domaga się 
Kimmel. Napiętnował on taszy- I surowego ich ukarania.

Na masowych zebraniach ludność NRD 
wyraża swe pełne zaufanie do SED i rządu

Na masowych zebraniach ro- O podobnych licznych zebra­
niach donosi agencja ADN zT r  t botników i urzędników szeregu

W a lk i w  K o re i i największych przedsiębiorstw miast prowincjonalnych i wsi
r  ■ / i r n m w m i m  ,,, , , „  ! berlińskich powitano serdecznie j Niemieckiej Republiki'Demokra-

(f)P E K IN  (PAP). W komu-, 24 czerwca 60 samolotow prZedstawicieli Komitetu Cen-: tycznej.
nikacie ogłoszonym w Phenj’a- nieprzyjacielskich zbombardo- tralnego SED — Grotewohla, Wwielumiejscowbściachłud-
ni,e . z ^ ° .  nacze ne Korę : wało w hestlalski sposób gminę Ulbrichta, Eberta i Herrnstad- no.ść składa deklaracje, stwier-
anskiej Armii Ludowej donosi,: . ! ., ? ta. Podczas wielogodzinnej o- dzaisre że niaHv Jeszcze «•■i* ezeru-ca wnisLa liiHesL-e Nenczon w powiecie Nenkwan. ■ ■ , i .. K J azające, ze mgay jeszcze wze ¿0 czerwca WOJSKa iuoow.e U żywionej dyskusji omowiono o- Hzieiarb Niemie- nie hvln wv.
toczyły zaciekłe walki z nieprźy- I 25 czerwca specjalne oddziały statnie wydarzenia. \\r jednomy- j padku bv rzgd tak uczciwje' j

br wydobyły one już dodatko­
wo 3.000 ton. Załoga fa­
bryki „Abus“ w okręgu er- 
furckim wystosowała do pre­
miera Grotewohla depeszę ko­
munikującą, że zobowiązuje się

i partią \L 
zlikwidowaniu następstw awan­
tury faszystowskiej, zgłaszają 
się w szeregi SED.

Agencja ADN donosi, że 24 
czerwca kolejarze dyrekcji kole­
jowej okręgu erfurckiego wy­
konali plan półroczny Dnia 25 
czerwca plan półroczny wyko­
nali również kolejarze dyrekcji 
kolejowej Greifswald. !

Rząd angielski 
solidaryzuje się 

ze stanowiskiem Pearsona

| wac rozejm i próbowałaby 
¡„zwalniać" jeńców, aby wcielić 
¡¡cii przemocą do armii poludnio- 
; wo - koreańskiej.

, .. | W kołach hinduskich podkre-
w sprawie prowokacji | . , a s ip  ta k z e _ iż  n ie  j est wyklu-

lisynmanowskiej ,-zone. że w sprawie tej odbę-
(f) PA RYZ (PAP). Agencja i cizie się wkrótce narada przed- 

AFP donosi z Londynu, że o f i- ) stawicieli krajów wchodzących 
cjalny przedstawiciel angiel-1w skład komisji repatriacyjnej 
skiego ministerstwa spraw za- ! państw neutralnych. Mozę za­
granicznych, nawiązując do pi- padnie decyzja Pi’ ze.wiez,^[lla
sma przewodniczącego Zgro­
madzenia Ogólnego P e a rs o n a ,

jeńców znajdujących się w obo- 
sacli amerykanskicli do które- 

rrajów położonych nie-

jaciełem, którv nacierał w rejo- j , , , . , . . .
nie Kymhwa ’ i w odległości i strzelców przeciwlotniczych ze-odległości

sinych uchwałach zebrani 
stwierdzili, że masy pracujące

dwóch kilometrów na południo- ¡strzeliły dwa samoloty nieprzy- potępiają sprawców i inspirato-
yjy wschód od Jurtonu. I jacielskie

Demonstracje studentów 
w Wiedniu

¡ rów puczu faszystowskiego, któ- 
! rzy usiłowali uniemożliwić rea-

otwarcie uznał popełnione błe- j Niemczech zachodnich, jak

Plenarne posiedzenie
Niemieckiej Rady Pokoju

(f) BERLIN (PAP). — A-j Rady Pokoju i dyskusji nad za- 
gencja ADN podaje, że 25 hm.¡daniami ruchu pokoju w Nie- 
otwarte zostało w Berlinie ple- \ mieckiej Republice Demokra-

' tycznej. ,
Obrady zagaił przewodniczą­

cy Niemieckiej Rady Pokoju i 
członek prezydium Światowej

narne posiedzenie Niemieckiej 
Rady Pokoju, z udziałem przed­
stawicieli życia społecznego w

o i w a i u c  u Ł i u n  u c i i z i - u u u i i ^  u  i'... \ i - i  •j  y . ,- y , , . również przodowników pracy i
dy i niezwłocznie podjął krok,, wybjtnyc|, działaczy życia pbli-
dla naprawienia ich. Stanowi; *yCZlle,g0 j kulturalnego w Nie- 
to jeszcze jeden dowód, że rząd j mjeckjej Repcrblice Demokra- 

j lizację uchwał rządu NRD i j NRD jest rządem prawdziwie j tycznej. Obrady poświęcone są j Niemieckiej Rady Pokoju Heinz 
wzniecić pożogę, wojenną. i ludowym stojącym na straży ■ sprawozdaniu z sesji Światowej 1 Wilłmann.

wyrażającego protest przeciwko \ goś z krajów pnłożo 
„zwolnieniu“  jeńców przez Li I zbyt daleko od Korei.

Ludzie radzieccy subskrybują 
Pożyczkę Rozwoju Gospodarki 

[Narodowej ZSRR
(f) MOSKWA (PAP). W o jednomyślnym i zorganizo- 

,.Prawdzie“  z 25 bm. ukazał się: wańytn subskrybowaniu jej 
artykuł wstępny pt. „Dla dobra ! przez wszystkie warstwy Itid- 
ojczyzny, w interesie narodu", | ności —' robotników, kołchoz- 
komentujący uchwalę Radyjników i inteligencję. Pożycza- 

. Ministrów ZSRR w sprawie 1 jac państwu sumy pieniężne w 
Rady Pokoju, prof. dr Walter j emisji Państwowej Pożyczki j wysokości 2-tygodniowego za- 
Friedrich. Referat zasadniczy; Rczwęju Gospodarki Narodo- rohku, masy pracujące dają 
wygłosił sekretarz generalny

SŁOWA MAURICE THOREZA
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU")

Francis Cremieui

wej ZSRR (emisja 1953 r.) . W i wyraz niezłomnemu przekona- 
artykule czytamy m. in,: j mu, że nowa pożyczka przyczy-

Już pierwsze godziny sub- j nj ^  do pomyślnego wykona- 
skrypcji wykazały dobitnie, ze j p!anów budownictwa po- 
cełe pożyczki odpowiadają zy- \ kojo^,e„ 0 ze środkj uzyskane 

ci ti interesom narodu. Ze • •'-u '*""* .• , • . .

i dzenie to powstało w wyniku 
¡sfałszowanych wyborów — e- j /V« m a rg in e s ie  

w cha niezadowolenia ludowego;

wotnym interesom na r„„„. 
wszystkich zakątków ziemi ra-  ̂ potyczki będą wykorzystywa- 
dzieckiej napływają wiadomo-; ne dla dobra ojczyzny, w mte- 
ści o sukcesie nowej pożyczki, resie narodu.

• i i
„Nastroje rozczarowania i brak 

zaufania do polityki amerykańskiej |choroby
Smętne wynurzenia przewodniczącego amerykańskiej j partii -  
sekcji Międzynarodowej Iz b y  Handlowej po powrocie Przybycie Thoreza

z Europy zachodniej | witane zostało burzliwą owa-i

Kaci na sprzedaż
M iarą hltleryzacjt reżimu , wierność“. Oczywiście Hitlero-

Przywódca francuskiej klasvj podporządkowanie się Francji! Wola ludu francuskiego ujaw- i bońskiego jest niewątpliwy wi! j , , « ni«vw
z wiernych“ i na część hitlerowskiego przed- 

. Hitlerowi dywizji Waften-ŚS.! stawienia. Generałowie SS,
generalny ■ robotniczej, który w latach | imperialistom amerykańskim.; nia się coraz wyraźniej: lud.! wzrost apetytów 
>rez. 1934—35 prowadził partię do ¡Jest to polityka prowadzona j francuski odrzuca politykę a-

Drzv- walki o jedność robotniczą, a j przez dotychczasowe ‘ ..........................  ' ........
owa- i w roku 1938 — do walki o u-1 Francji, polityka sprz

r (f) WIEDEN (PAP). Dnia i Policja kilkakrotnie usiiowa-
24 bm. odbyły się w Wiedniu j la rozpędzić demonstrantów. Do- 
wielkie manifestacje studentów, j szło do gwałtownych starć mię- 
którzy protestowali przeciwko ! dzy studentami a policją. W
przeszło trzykrotnemu podwyż- Wiedniu i innych miastach; Parut, w czerwcu]
szeniu czesnego na wyższych j austriackich odbyły się strajki W dniach 17 i 18 czerwca j
uczelniach austriackich. j na wyższych uczelniach. ¡odbyło się plenum Komitetu! w  swym końcowym przemó-1 bziś — mówił Tnorez

• Centralnego Komunistycznej j wieniu Thorez przypomniał raz | zakresie polityki międzynarodo- ! przeciwko polityce wojny i fa- j
: Partii Francji. ¡jeszcze, że jednolity front — | wej istnieją dwie drogi: droga ! szyzacj) rozlegają się w nim j

W obradach udział wziął po j to watka i organizowanie walki, j „atlantycka“ — • oznaczająca | i silniej.
¡raz pierwszy od czasu , swej 

sekretarz
Maurice Thorez. , -----  .... .... , „ , . . .

rządy tłantycką odrzuca „armię eu- , »— St ei „er  i Hausser, wypowie- 
sprzeczna z in-1 ropejską kryjącą groźbę odro-j J S  J ,aty Zbrodniarze z dzieli się energicznie za „armią 

| cia Sekretarz «reneralriv wv- • tworzenie Frontu Ludowego, I teresami narodu. Druga droga j dzonego hitlerowskiego 'Vehr-1 Waffen-SS staraJi się żyć w eie- i europejską“ , składając przyrze-
(f) NOWY JORK (PAP). — ¡. Pierson stwierdził, że P° rr|adał doskonile _ z "twarz : przypomniał historyczny okres I — to droga niezawisłości na- i machtu. Lud francuski chce po- ! njn j unikać publicznych wystą- ! czenie, ie będą „walczyć dla

Przewodniczący amerykańskiej j pierwsze i w kołach rządowych j »*4 ' 1938 roku i podkreślił: ¡rodowej, wskazana przez KPF | lityki pokoju, położenia kresu \ pień) dzisiaj domagają się oni przyszłości'.
sekcji Międzynarodowej I z b v w Europie zachodniej i w ko- | j “  y  * ' iz„m,inić/.i m ,.« , ' i która prowadzi do utworzenia ! wojnie przeciwko narodom In - ¡nie tylko „rehabilitacji“, ale, A mają jak najlepsze reko-

. . .  plenum, tow. Jacques •_ „Komun.sci muszą pam.ętac,, narodowej. docliin, zmniejszenia kredytów; praw wspólnika w tworzeniu ; mcndacje. Byli bowiem nie
. -r.moH« r̂ .rr»vii_ i i j i —  mniej wierni Hitlerowi, niż są

ubiegłej nie- teraz posłuszni swoim dobro- 
ramach „ofensywy“ dziejom w Bonn!

Przypomniał o tym z naci- 
! imprezy, na których siepacze i j skiem inny kat z SS, generał 
kaci okupowanej przez Hitlera j Gilic, który na zjeździć SS-ma- 
Europy, drapowali się w togi j nów w Alzey (Hesja) oświadczył 
„obrońców" zachodniego świa- i nie bez dumy, że b. członkowie 
ta... _ j Waffen-SS zachowują się w

I  ak. w miejscowości Salach ; najwyższej mierze lojalnie wo- 
odbył się zjazd b. żołnierzy | bec państwa i rządu, jak żaden 
Waffen-SS z dywizji „Wiking“ ; inny związek żołnierski!... 
Grupowała ona wszystkie fa- j Należy przeto jak najwięcej

SS-manów wybierać — zaleca 
Güte — do „armii europej­
skiej“.

Handlowej Pierson po powrocie 1 łach kapitału zachodnio - euro- 
z Europy do Stanów Zjednoczo-: pejskiego panują „nastroje roz

r°- i r, , ' y  i ’ ,, i rządu jedności narodowej. ¡ oocnm. zmniejszenia kredytów ¡ praw wspólnika wrz. ,Dudos. sekretarz Komunistycz-) ze zawarte odgórnie ozu-, ^  [ d atlaJntvcka ¡ wo¡ennvdl. „tworzenia zjedno-1 „arm ii europejskiej".
do,nej Partu Francji wygłosił ob-; mienia w sprawie .jednolitego j ^ .  do n)inv gospof|.|r. | CZOnvdi, demokratycznych Nie-! Tylko jednej, ubinvch oświadczę!, że jego wra- j czarowania i braku zaufania do j w i rd ' 1"  r ,d .m P »ygmsi, J  "  i małn «kii Prowa<

żenią z podróży „ńie%ą tak ¡polityki amerykańskiej. *w ł.,z - « - e  W ^ ™ . * ™ * *  ^ M «  f  \ - j  kczej kraju  ̂i głębokiego^ kryzy-1 mieć" i polityką postępu społccz- j Yya(1(cn.gSj odbyly slę aż trzy
optymistyczne, jak należało o -: cza na odcinku handlu między- j <jon®. »-walce komunistów^ o j f ; ; komnetów ‘ su politycznego świadczy aż j nego wewnątrz kraju,
czekiwać“ . Pierson podkreślił,! narodowego“ ; po drugie, w ko-; kIas-v. roboanczej . - U  - “ ‘ .  j nadto wyraźnie długotrwały: Po miesiącu kryzysu, burżu-
że stosunek Europy zachodniej Mach tych zanikło poczucie „ko- ; a. jedność której postępy no- - ■ - - 'J i kryzys rządowy we Francji. ! azj a odczuwa coraz większe

• • . I tu jemy codziennie powinna ; sob demokratyczny na zebra-j -N^ aju^  po zakończeniu ; trudności w prowadzeniu swejdo Stanów Zjednoczonych uległ nieczności pośpiechu w zbroje- j l - . C( 1 ■. n . . , a\ \  «.e-rarcłL-iWi ¿«muiiu.niiu | uuuiiuaui w yiuwau^cmu »wej
w ostatnich miesiącach zasad- niach“  i wreszcie „w  Europie j S1? podstawą \\ielkiego n ^ c i o j  u. • ¡plenum Komitetu Centralnego j polityki. Prawicowi przywódcy
niczej. zmianie, oraz że Kon- zachodniej, a przede wszystkim ; zjednoczenia  ̂ patriotycznego, ludzi pracy ................................ j — przed Zgromadzeniem Naro-1 socjalistyczni robią wszystko co
gres Stanów Zjednoczonych l l _‘ *— ' °i iw  brytyjskich kołach przemysło- ¡ które narzuci zmianę polityki

. przed Zgr„. 
Piętnując zgubną działalność ¡ dowym stanął

koła rządowe Waszyngtonu nie i wych, wzmaga się żywe za in -j’ zapewni niezawisłość narodo- przywódców prawicowych so-; ty w tym miesiącu — kandy 
zdają sobie sprawy z charakte-. teresowanie perspektywami roz-, w;ł 1 P°koj. ! cjalistów, którzy starają się i dat „a premiera. Tym razem

i. L . _ -------- U  to ¿U A A 7 » ^ 1 : t  - 1 ’------r-   * *------—-A - * * * ....................................ru tvch zmian.

Kronika dyplomatyczna

szerzenia handlu Wschód 
chód“ .

¡socjalistyczni robią wszystko co 
po raz czwar- j mogą, by przeszkodzić dojściu 

do silnego jednolitego frontu 
wspólnie z komunistami. Nie u-

Pierson oświadczy! następnie,1 Jacques Duclos. Thorez poczy-1 ciej 
że Europa zachodnia nie jest; nil liczne notatki — a na za-j kazał, że zarówno w zakreśie j skać inwestytury.

szystowskie szumowiny z kra- 
zachodniej Europy, walczą-

i . . | , ■ , — pod sztandarem swastyki o
1 norez wy-1 premiera rządu nie zdołał uzy-j jednolitego frontu ogarnia co-¡„nowy ład w Europie". Uroczy*

Za-1 Podczas^ dyskusji, jaka wy- j wskrzesić we Francji mit o j {jył to radykał Andre Marie. Ulega jednak wątpliwości, że —- j j,^v 
¡wiązała się po sprawozdaniu; „trzeciej sile“ — czy „trze- j po raz czwarty kandydat na j jak to podkreśli! Thorez — ideaice ,

__! Toooiioe D iiaIap TIia^â  «nołti I a f n i j*Q T ________5  J__  ! .  1 „ 1 „ l ! !_J__łii_._„ f_____i.. _ i. „ I

•; /n  \y dnju 25 bm. Ambasa- ! już skłonna do „brania porno-: kończenie obrad wygłosi! krót- polityki międzynarodowej jak; Obecny kryzys to najdłu 
’dor Nadzwyczajny i Pełnomoc­
ny ZSRR w Polsce A. A. Sobo­
lew złożył wizytę pożegnalną , sem krajów zachodnio-europej-1 pierwszy od przeszło dwóch j komuniści mieli rację zapew- i szerokimi masami a reakcyjną 
M inistrowi Spraw Zagranicz- j sk;ch na tym odcinku wywiera-¡lat znów rozległ się we Francji | niając, iż „wojna nie jest nie-1 większością Zgromadzenia Ma­

cy amerykańskiej za każdą ce-1 kie przemówienie. ¡i wewnętrznej, „trzecia droga“ j kryzys rządowy jaki przecho-
nę“ , i że groźbv ze strony Sta - 1 Była to niezapomniana, j nie istnieje. j dzi Francja od chwili wy-
nów Zjednoczonych pod" adre- i wzruszająca chwila. Po razi Przypomniał, że w roku 1950 j zwołenia. Rozbieżność między

nych Stanisławowi Skrzeszew- ¡ ją wręcz przeciw ne od żarnie-i znany, drogi głos Maurice/unikniona", że „można uda-j rodowego jest coraz jrardziej 
skiemu. (PAP) 1 rzgpych skutki j Thoreza. ; remnić manewry agresorów“ . • widoczna. Jakkolwiek Zgroma-

raz szersze masy pracujące. 
Nie ulega również, wątpliwości, 
że głęboki kryzys polityczny wej] 
Francji rozwiązany być może 
tylko w oparciu o tę jedność 
działania, tylko na gruncie 
stworzenia rządu demokracji, 
niezawisłości narodowej i po­
koju.

stość związana była.., z odsło­
nięciem pomnika „ku czci“ po­
ległych żołnierzy z Waffen-SS. 
Nad pomnikiem „nieznanego 
kata" zawieszono czarną chorą­
giew SS z białym statkiem Wi-

Gille wie co mówi. Któż bo­
wiem będzie bardziej konse­
kwentnie wykonywał przy­
szłe zadania neohłtlerowskiego 
Wehrmachtu (pod płaszczem 
„armii europejskiej“) aniżeli ci. 
którzy w osiem lat po wojnie

kingów, a całość „nordyckiej" ■ palą znicze „wierności german 
scenerii uzupełniono złożeniem j skiej" przed pomnikiem hitlc 
wieńca dębowego z wymownym ; rowskich katów?
napisem: „Naszym honorem jest I MAR

/
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Chłopi t flsnsza 
w okresie żniw praco war

h ę tl. l z e s p o ło w o  yy p0]sce przedwrześniowej j
POZNAN (kor. w!.)- Intern nip byto przemysłu budowy! 

svwnie przygotowują się do te- ■ okrętów. Obecnie posiadamy ; 
go rocznej akcji żniwno-omłoto- ¡ten przemysł i wszystkim wv—

Dorobek i zadania stoczni polskich
Jul i i in Tokarski

minister Przemysłu Maszynowego

W pierwszym pótroczu bieżą-, towych Stoczni Gdańskiej roz-
wej średniorolni chłopi z gro- , daje się to teraz sprawą zrozu- • ceg0 roku mamy dalszy szybki | pracowała technologię wykona- ^  [ ' ,.’7 .
mady Osusz, w pow. krotoszyn- miała. . ; wzrost produkcji okrętów, któ- nia i montażu rurociągów \ \ ••• j j . . v rlczekiwać
skini, woj. poznańskie. Zorganizowanie przemysłu ry stanowi w stosunku do pier- dług systemów, które zmniej- J "  j , ■ ' \poznańskie

Chcą oni utrzymać uzy­
skaną w uh. roku zaszczytną 
¡nazwę przodującej gromady w 
! województwie.

Planowe prace wykona­
ne przez zespoły na kilku 
sąsiadujących ze sobą gospo­
darstwach gwarantują lepsze i 
sz.ebsze przeprowadzenie żniw 
niż praca każdego chłopa od­
dzielnie.

Przodujący ludzie, przodują­
cej gromady 
— Mieć

Zorgan
budowy okrętów było - jednak 
poważnym i trudnym przedsię­
wzięciem naszej Partii i Rządu.

Istniejące na wybrzeżu stocz- j 
nie bvłv zniszczone w czasie ;

wiednich prof i 
dla budowy okrętów. Nie. było | 
kadry stoczniowców. Ludzie, \

moii-

prZemysłu .
' wszego półrocza roku ubiegłe­
go: 340% «w ilości okrętów, 
ą 297% w tonażu 

Z przytoczonych danych wy­
nika, że nastąpił gwałtowny 

działań wojennych, przemysł w j skok w produkcji okrętów. A 
Polsce do wojny nie prociuko-! jednak nawet w 1952 roku mc ,
wał maszyn i urządzeń, odpo- osiągnięto ustanowionych pin- CJę konstrukcyjną i dostosowa- 

Filów hutniczych nem państwowym zadań. JJo- \ no ją do potrzeb produKCji se- 
‘ piero w bieżącym roku prze-1 
mysi okrętowy wykonuje plan 
państwowy. Są jednak i teraz

Likwidacj a wymienionych 
głównych niedostatków, szersza 
i głębsza praca polityczna nad 
wychowaniem pracowników na- 
zycb stoczni, to główne zada­

ję których 
dalszego

szyły poważnie pracochłonność wzrostu produkcji lepszych, no-
¡ woczesnvch okrętów.i skróciły wydatnie cyk 

tażu rurociągów. Dla zabezpieczenia wykona-
,,, i nia planów produkcji okrętówW wyniku żmudnej pracy [ . ___

konstruktorów i technologów
przemysłu okrętowego, przepra­
cowano istniejącą dokumenta-

ryjnej.

niezbędnym jest zwiększenie 
sprawności zakładów, które za­
opatrują przemysł okrętowy w 
maszyny i urządzenia.

W przemyśle okrętowym da­
leko bardziej niż w innych ga-

naclv: prezes’kôla ZSCh i Którzy w przeszłości pracowni, J
zzvslaw Pvpiowski, pre- i w przemyśle okrętowym stanu- ^  ^  ¿ ó T wykonata na. 
madzkiego kola LZS. i w ili bardzo niewielką grupę. L  -, ’ ann półrocznego

_ , i łeziacłi przemysłu o wykonaniu
Opracowano ! wprowadzono . ¿ dań d>ecyduj e , apleCze, które

. Wojewódzka, Sznowcowa i in- 
i ni mają już gotowy, konkretny 
plan wspólnego działania 

: czasie żniw.
(Cz)

kreślonego planu półrocznego 
w budowie okrętów pełriomor-

w życie szereg nowych instruk­
cji "technologicznych dla waż-

w

nm>, Marynarza w Gdyni może pomieścić 300 osób. Prócz wygodnych pokoi h o te lo w y c h  są 
tn nb^'ervp srle klubowe, czytelnia, sala kinowa itp. Oto fragment czytelni Pi zy j *mme 

aić w Zygodnych fotelach w ładnie urządzonym wnętrzu. Albańczyk Stefan Mtch.h, 
IZ k ty k a n iT a d e u s z  Budzisz, oficer k. o. i absolwenci T e c h n i k u m  R y b o łó w s tw a  M o r s k ie g o  

Antoni Demski, J a n  Siwek i Werner Ogorzałek (od lewej) czytają nowe numery^ m m ^

Na czas przygotować  
maszyny do żniw

Jan sTaTzyńskhg° przodownica j liczącą zaledwie kilkaset osób.
Proces zorganizowania prze-; '¡.¡“ c

m^słti budowy okrętów nie zo-! I Usprawnienie organizacji
stal zakończony i trwa nadal |w  d} po lsk ich  p ro je k tó w  I Pra9 \ 1 a°Prdwadzenie Pian° w 
W latach dzielących nas od wy-i. ' ^ j produkcyjnych do załóg wpły-
zwołenia, inwestycje dla zorga- Oprócz przytoczonych da-1 n^ °  korzystnie na polepszenie 
nizowania przemysłu budowy j nychi które dokumentują szyb- | rytmiczności produkcji, 
okrętów sięgają ponad 630 min. | kj rozwój przemysłu okrętowe 
zł. Jest to jedna z poważniej-1 
szych inwestycji w naszej go­
spodarce narodowej.

Przemysł okrętowy oraz za­
kłady, które produkują maszy­
ny i urządzenia dla budowy 
okrętów otrzymały w ciągu 
kilku lat ponad 3000 obrabia­
rek i maszyn. Odremontowane

ma za zadanie wyprzedzać bu­
dowę okrętów i dać kompletne,nych procesów produkcyjnych, ! OKręlow. 1 ,,

które spowodowały polepszenie dobrej I akoscl wyposażenie dla
jakości produkcji. | okrętow.

Usprawnienie K arta Stoczniowca

ziarna, tak niezbędnego naszej 
gospodarce.

Ju l niewiele czasu dzieli nas 
od rozpoczęcia kampanii żniw- 
no-omłotowej. Dobrze i na czas 
przygotowany park maszynowy, 
to decydujący warunek jej szyb­
kiego i dobrego jakościowo 
przeprowadzenia.

Jak obecnie przedstawia się 
stan gotowości maszyn ro ln i- , ach. 
czych w poszczególnych ek^po- j mjast sto’pniu w PGR-ach.

le w roku ubiegłym w tym sa-

Obecny rok przyniósł w sto­
sunku do roku ubiegłego pew­
ną poprawę jeżeli chodzi o re­
mont snopowiązalek. Poprawa

)e"  *:h ekspo­
zyturach CZ POM i okręgach J

w mniejszym nato-
----- 1 • O

PGR? asie jeszcze około 20
Biorąc przeciętnie w skali ca- ^  “ aQ viąza!ek p 0 M-ow- 

lego kraju w dniu 20 czerwca | gkjch b j0 w remoncie, to obec- 
POM-y miały gotowych do pra- j - do\ vyrem0ntowania pozo-
cy 80 procent ciągników- J
’ W remoncie ciągników wy­

raźnie pozostają w tyle ekspo­
zytury CZ POM: w Białymsto­
ku (64 proc.) i Wrocławiu (72 
proc.). Niepokojąco mały jest 
również odsetek wyremontowa­
nych ciągników w wojewódz­
twie staiinogrodzkim. Fakt np., 
że przez dwie ostatnie dekady 
ilość wyremontowanych ciągni- i g£im 
kow w POM-ach woj. stałino- j Przvczvnv 
grodzkiego niemal że nić wzro- J ■
sia, jest sygnałem poważnym, 
zasługującym na wnikliwą ana­
liz?-

Mniej więcej podobnie przed­
stawia się remont ciągników w

stało już tylko 10 proc.
Dobrze by było gdyby taki 

procent gotowych snopowiąza- 
łek był we wszystkich ekspo­
zyturach CZ POM i okręgach 
PGR. Niestety, jeżeli chodzi o 
POM-y to niezadowalający jest 
stan gotowości snopowiązalek 
w woj. białostockim, olsztyń- 
kim, szczecińskim i zielonogór-

lepiej jest i w pozostałych o- 
kręgach PGR.

Szczególnie ślamazarnie 
przebiega remont młocarń w 
POM-ach i GOM-ach w woj. 
olsztyńskim, szczecińskim, lu­
belskim, zielonogórskim.

Wystarczy np. powiedzieć, że 
w okresie od 10 kwietnia do 20 
czerwca br. w całym wo­
jewództwie zielonogórskim
POM-iy ukończyły remont zale­
dwie trzech młocarni. Olsztyń­
ska ekspozytura CZ POM w cią­
gu ostatnich dziesięciu tygodni 
podniosła zaledwie o 7 proc. 
ilość wyremontowanych mło­
carni.

Jeszcze bardziej jaskrawe 
przykłady można by podawać z

Zb iór ozimego 
rzepaku i jęczm ienia

(f) Rolnicy przeprowadzają 
zbiór ozimego rzepaku i jęcz­
mienia.

Na Opołsżczyżnia koszenie 
jęczmienia ukończyły już 
PGR-y Zakrzów, Żyrowa i 
Dalnia w zespole Żyrowa. 
PGR Dalnia ukończy! także 
koszenie, rzepaku ozimego. Ze­
spół Osowa Sień w woj. zie­
lonogórskim zakończył juz ko­
szenie rzepaku i przystąpi 
omłotów (PAP).

do

P r t y j a z rl w yhifn yfh 
plastyków xagranicxnycli k

(f) W związku z dyskusją 
nad zagadnieniami plakatu, or­
ganizowaną przez Z\v. Polskich 

“ lastyków z okazji 1

i zbudowano powierzchnię pro­
dukcyjną wynoszącą ponad 300 
tysięcy metrów kwadratowych.

Liczba zatrudnionych w prze­
myśle okrętowym szybko rosła 
i . stanowi kilkadziesiąt tysięcy 
pracujących, w tym bardzo du­
ży procent inżynierów i techni­
ków.

Zostały zorganizowane biura 
konstrukcyjne budowy okrętów, 
biura projektowe. W pracy 
przemysłu budowy okrętów 
aktywny udział biorą instytucje 

j naukowe, a przede wszystkim 
Gdańska, która

N ow i ludz ie  nowego 
przem ysłu

Partia ł Rząd otoczyły tros­
kliwą opieką przemysł okręto­
wy i kadry stoczniowców. Zna­
lazło to swój wyraz w uchwa­
lonej Karcie Stoczniowca. Kar­
ta Stoczniowca dała pracow- 

. nikom przemysłu okrętowego 
W walce o nową technikę w j szereg przywilejów jak: prawo 

produkcji okrętów wyrośli nowi J do odznaczeń państwowych i 
Indzie, racjonalizatorzy, przo-' specjalnych premii za wysługę, 
'downicy pracy jak tow. tow. Jó- ] uregulowała sprawę szkolenia
zef Cichowlas — riiter, Józef i nowych kadr dla przemysłu sto-

Zo- i czniowego, zagwarantowała
oraz ; pracownikom tego przemysłu

go, na szczególną uwagę zasłu­
guje fakt, że konstrukcje pro­
dukowanych okrętów są całko­
wicie opracowane przez pol­
skich inżynierów i techników.

W konstrukcji i w budowie 
okrętów przechodzimy od pro- I 
dukcji okrętów mniejszych do ■
większych, od przestarzałych Kwaśniewski — spawacz, 
konstrukcji do nowoczesnych, fia Włoch —■ spawaczka

W 1952 r. grupa inżynierów j młodzieżowcy: Halina Jakow- 
i robotników otrzymała Pań-j  lew, Feliks Serocki i wielu, in- 
stwową Nagrodę I stopnia za nych, którzy pracą swą prży- 
opracowanie i wyprodukowanie czyniają się do przyśpieszenia i 
pierwszego trampa o wyporno- j rozwo;u przemysłu okrętowego: j 1 . . 
ści 4.800 ton. W tym roku mamy | ? dotvchczasowch robotników,! m'eJscami. hotelow>mL

, . , ,  , , ... „ „ „ „  ! Wyróżnienie przemysłu okrę-
brygadz.stow, techników wVro, towego spowodowało poważny 
śli nowi kierownicy poważnych ; ,yw nowych kadr do stoczni. 
odcinków produkcyjnych jak,  w  Mko, ' ch stoczniowców 
tow. tow. mz. Gabc, Przybylski, szko[^ sję nowe kadry dla roz- 
Południewski, inż. Zydowo, 1 a - ; bijającego się przemysłu okrę- 
pke, Sobkowiak, Kaleta, Ciesła, j towego.

jak najdogodniejsze warunki 
socjalno-bytowe.

roku 1952 
otrzymał 

mieszkalnych poza

W samym tylko 
I przemysł okrętowy 
2.300 ' izb

Artystów Plastyków z
Ogólnopolskiej Wystawy Pla- j Politechnika 
katu, przybyli do Warszawy na | nje tylko szkoli kadry nowych 
zaproszenie Komitetu Współ- | inżynierów budowy okrętów, 
pracy Kulturalnej z Zagranicą . |ecz często bierze bezpośredni o 
wybitni plastycy zagrantcziii: ; „dział w rozwiązywaniu zagad- 
A. Bortnyik rektor ASP w Bu- ; produkcyjnych, 
dapeszcie, St. Kowar (Czecuo-
słowacja) oraz W. Laux (Nie- 

ńiektórycb okręgów PGR, gdzie j 'm-;ecs<a Republika dem okraty- 
dopiero w ostatnich tygodniach, j czna).
przypomniano sobie o remon- j ------------
cie inlocarni.

stosunkowo ni­
skiego wykonania remontu sno­
powiązalek przez ekspozyturę, 
olsztyńską CŻ POM leżą m. in. 
w tym, że ich naprawę rozpo­
częto za późno. Przez cały np. 
kwiecień remont nie posunął 
się ani o krok.

W województwie olsztyń- 
.. , sklm jeszcze gorzej przed- 

proc. zbliżają się dwa okr£.f,K (stawiają się .remonty snop>wią- 
Poznań i Kielce a jeden ł y l ^  [zalek w PGR-ach. Dwa spośród

%
Czas nagli. Przez dohćą or 

ganizację pracy i mobilizację 
załóg w warsztatach TOR-u, i j 
PGR, POM i GOM, przez mak- j 
svtnalne wykorzystanie tam

I W a lny Ziazcl
in /N  n ic r ó w

już w produkcji tramp o wypor­
ności 5.000 ton i to nowej kon­
strukcji, różniący, się od tram­
pa o wyporności 4.800 ton prze­
de wszystkim tym, że jest'spa- 
wany. W rozpracowaniu i przy­
gotowaniu do produkcji jest typ 
statku o 10.000 ton wyporno­
ści.

Wykonanie planów produk­
cyjnych w bieżącym roku zosta­
ło osiągnięte przede wszyst­
kim przez zastosowanie szere- 

| gti nowych metod pracy, przez 
zastosowanie nowoopracowa- 
nych procesów technologicz­
nych, unowocześnienie metod 
produkcji.

Prawidłowa organizacja pra­
cy i stosowanie najwyższej 
techniki decyduje o możliwo

PGR-ach z tym, że odsetek go­
towych jest tu nawet nieco niż­
szy niż w POM-ach. Do 90

o Kręg krakowski jest już na 
progu kompletnego ukończenia 
remontu ciągników. Takich na­
tomiast okręgów, które do 20 

miale gotowych doczerwca

trzech leżących na terenie tego 
województwa okręgów PGR: 
Giżycko i Orneta (okręg O l­
sztyn też nie należy do przodu-

__ ___  . . . jących) poważnie obniżają
akcji mniej niż 70 proc. ciągni- I przeciętnie procent gotowości 
kow jest aż 5: Szczecinek, 9 *! snopowiązalek w PGR-ach ca- 
sztyn, Wrocław, Giżycko i Ko- ! ¡eg0 kraju.

Fakt ten powinien stać się i ^
dzwonkiem alarmowym nie tyl- Wybitnie zaniedbany jest rę­
ko dla administracji PGR, ale | mont młocarń. Jest jeszcze sze- 
równieź dla rad narodowych i jreg okręgów PGR, (Gorzów, 
instancji partyjnych. Każdy bo- j Giżycko, Kielce, Warszawa, Lu- 
w iem traktor."którego zabraknie i blin) gdzie przeszło połowa 
na polu w okresie żniw, to o- jmłocarni wciąż jeszcze znajdu- 
oóżnienie sprzętu zbóż i s tra ta !je  się w remoncie.

ul. Czackiego 3/5 — 1 Walny 
Zjazd Delegatów Stowarzysze­
nia Naukowo - Technicznego 
Inżynierów i Techników Rolni­
ctwa. . ,

W Zjeździć wezmą udzia 
ororiomowie POM, PGR

Niewiele

każdego dnia i godziny, można ^ ^ O T ?w' \ v ;S zac ie , przy 
na czas przygotować sprzęt L-VJ o / -  i w»lnv 
żniwno - omtotowy, nadrobić 
dotychczasowe opóźnienia. Do 
tego jednak konieczna jest ope­
ratywna kontrola i systema­
tyczne śledzenie za przebie­
giem remontów. I to tak ze 
strony administracji PGR, po­
cząwszy od zespołów, a skoń­
czywszy na ministerstwie jak i 
ze strony POM, począwszy od 
dyrekcji poszczególnych POM, 
a skończywszy na Centralnym 
Zarządzie i Ministerstwie Rol­
nictwa. Zadanie to stoi rów­
nież przed radami narodowymi 
wszystkich szczebli oraz przed 
instancjami i organizacjami 
partyjnymi.

Planowany park maszynowy 
musi.być bowiem w pełni i na 
czas przygotowany do kampa­
nii żniwno-omłotowej, do tej 
wielkiej batalii o chleb. W. K-

Bardzo poważne znaczenie 
w rozwoju przemysłu okręto­
wego miała bezpośrednia po­
moc techniczna i materialna 
udzielona nam przez Związek 
Radziecki.

W wyniku wielkiego wysiłku | gCj rozwoju przemysłu budowy 
, jakiego dokonaliśmy, posiada-1 okrętów, o przejściu na pro"- 

techników ro ln ic tw a  i mv szereg stoczni, które budu-j dukćję śervjną.
• ■ . „ „ u , ' i ją nowe okrętv, posiadamy s to -1 - -  -

(a) W niedzielę J5 c/jr , " t j  j ęznie Remontowe, zakłady, które 
k01 1 'produkują maszyny sterowe,

windy, kotły, urządzenia elek­
tryczne itp. — wszystko ćo jest 
niezbędne dla zbudowania, o- 
krętu.

Z roku na rok zwiększa się 
liczba nqwozbudowanych okrę-

i tów pełnomorskich. Jeśli przy-

W ubiegiem roku mistrz mon­
tażu maszyn Stoczni Gdańskiej 
Sztukowski opracował nową 
technologię ustawiania lin ii wa­
lu i maszyny okrętowej głów­
nej, w wyniku czego skrócono

Jako specjalny wyraz uzna­
nia dła pracy robotników, tech­
ników i inżynierów przemysłu 
okrętowego Karta Stoczniowca

inż. Hrut i wielu innych.
Mimo tyc.h niewątpliwych o- 

siągnięć istnieje szereg niedo­
ciągnięć w pracy stoczni, ist- _ . . ,
nieją poważne, a niewykorzy-1 ustaliła ostatnią niedzielę czer- 
stane rezerwy dla zwiększenia, | wca jako Dzień Stoczniowca, 
ulepszenia jakości produkcji, : Dzień ten jest dniem przeglą- 
podniesienia wydajności pracy ! du dotychczasowych wyników 
i obniżenia kosztów własnych, pracy stoczniowców t przemv-

Glówrwmi niedostatkami są ! słów wspólpracujących-dmem 
, , -, • i mobilizacji do pokonywania

zbyt częste zjaw.ska niepr«- j trudnoici do wykonywania no- 
strzegama dyscypliny techno- po; , azrivch Z3dań.
logicznej w produkcji, niedosta-1 - ’ h . , . ,
tecznv wysiłek i brak konse-1 Wykonując swe zadania, pol- 
kwenćji w realizacji postępu | scy stoczniowcy dają poważny 
technicznego. Dotyczy to szcze-1 wkład w walce o suną Polskę 
golnie personelu inżynieryjno-1 Ludową, o socjalizm, o wzmóc- 
technicznego, który w'ciąż jesz- i nienie z dnia na dzień rosnące- 
cze niedostatecznie koncentruje go \y siły . Obozu Pokoju, 
swe wysiłki na rozwiązywaniu j Dzień Stoczniowca jest świę- 
trudnych problemów, ulepszaniu ! tern nie tylko pracowników sto- 
techniki i'organizacji pracy tak ! czni: Dzień Stoczniowca jest 
Oiz-r.mr»iilrnurnnpom nr7.pfUiphior-1 również świetem calei naszejpięciokrotnie czas ustawienia skomplikowanego przedsiębior-j również świętem ca ej naszej 

maszyny na węglorudowcach. stwa, jakim jest stocznia. V/1 klasy robotniczej, która z du- 
T ech ii o logi a Sztukowskiego zo-1 dalszym ciągu istnieje jeszcze mą siedzi wie kie osiągnięcia 
.. ., ....____ „r ,, ,  I ntpHnsiatec7.ru walka o dvscv-! stoczniowców, którzy w tak

służby r° l " e ji ri^ e ń n n S w S y  I w m k u  PI 1%'tooS ym am y na-zootechnicy i mechanizntor/.v :u ’ \ J
rolnictwa, przodujący przewo-  ̂ '.-Pujące wynik ■ 
dnicząćy spółdzielni produk- j u«
cvinvch oraz zaproszeni goście, i okręty w sit. too isoJ , . . .  1 ... _ - I.. OA L.__Początek obrad o godz. 9.30. Itnnaz 10(1 15*

roEm'acowa'na przy współ-1 niedostateczna walka o dyscy-1 stoczniowców, którzy w tak 
lc grupy inżynierów i za- ! plinę pracy, zbyt mało uwagi krótkim czasie stali się jednym

poświęca się szkoleniu nowo- j z czołowych oddziałów naszych 
przyjętych robotników oraz j metalowców i stworzyli nową, 
podwyższeniu kwalifikacji za- ! poważną gałąź przemysłu, ma- 
wodowych robotników i ińżynie- jącą wielkie znaczenie dla roz- 
ryjno-technicznego personelu, i woju naszej Ludowej Ojczyzny.

stała
okrętów | udziale

stosowana ’jako obowiązująca 
przy budowie innych typów

1951 1959 j Statków.
nu i.ioo W bieżącym roku grupa ro-

79o i boczą wydziału instalacji okrę-

ŚLADEM JEDNEJ SKARGI

Przyspieszone wytopy pomogły
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU '

Stalownia huty „Zawiercie“  zerwie nie było żadnego wolne-
należv do czołówki w swojej 
grupie i od miesięcy_ wysoko

ZE STA LI NOG ROD U)
umożliwiły zwiększenie ilości 
szybkościowych i przyśpieszo­
nych wytopów. Zaczął od tego, 
że dla każdego pieca zapewni! 
oupowiednią ilość - wanien z 
materiałem wsadowym. Wsa- 
dzarki dokonywały wsadu we- 
Jiiug nowego, opracowanego 
przez Markiewicza liarmonogra- 

dniówki, Kot serdecznie podzię- i mu. Narzędzia pracy leżały 
kowal Skibie za podwójny wy- i przygotowane na każdym sta-

go pracownika.
___  - . . , Tow. Kot skierował wzrok

przekracza" plany produkcyjne, j na stojącego obok tow. Ski- 
— Przełomowym momentem ; bę — spustowego pieca IM. 

mA«i* Sekretarz oddziałowej Zrozumieli się bez slow. Tow.
T«, , w i i  n*rtvinei tow. | Skiba przez całą dniówkę ob- 
o. gamzacj p prze- : sługiwał dwa piece. Gdy zamil-
mówienle T ow S y tza  ' BolŁla-1 W a rre n a  ozimj niająca koniec 
w a Bieruta na naradzie akty-
WU górniczego w Statinogro- — -  -  e - I ńowisku. Markiewicz osobiście
dzie. . , ’ 'i czuwał nad przestrzeganiem in-

Jednym x wielu niedociągnięć C ^zkobyło p< ■ ;  ' 11 strukcji technologicznej opraco-
stalowni b\ło  m. in. przedlu- ; wówczas Skiba -  ale .najwaz-, J kj Q ^
lanie czasu wytopów na po-1 njejsze. ze dotrzymujemy s io -; nj jnF Kubika. 
szczególnych zmianach i p ie-1 Zobowiązame wykonamy, i kwietniu zamiast 80 za- 
cach 40 3 nawet 45 minut, i Zlikwidowanie przedłużonych | |gn^wanyĈ  szybkościowych i 
Reperacja pieca martenowskie- j wytopów pozwoliło na rytmicz- i przyśPieszonvch wytooów, wy­
go po każdorazowym spuście ne wykonywanie planów Pr°- j konano 117. W maju ponad 40 
stali trwała do 3 godzin, a o- i dukcyjnych. Pospustową repe- j proCi wszystkich wytopów wy 
kresowe naprawy trzonu pieca j rację pieca skrócono do 30 m i - ; konane zostało szybkościowyn

List adresowany do Urzędu I by 67-hektarowej „biedaczki“ , 
Radv Ministrów zaczynał się j Lenarczykowej i anulowała 
od slow: ..Jako chłop ziemi gró- i wymierzony podatek. Decyzję

zatwierdziła komisja na szcze­
blu powiatowym.

Ze zaś w międzyczasie Le- 
narczyiowa z wyznaczonej jej 
kwoty 116.800 zl wpłaciła już 
(nie licząc, jak widać,^ na pozy­
tywny wynik odwołania) 13.800 
zł. Wydział Finansowy Prezy­
dium PRN w .Grójcu postano­
w ił' część zaliczyć na rzecz 
Skarbu Państwa, a 5 tys. zwró­
cić Lenarczykowej. W sumie 

Lenarczykowa

jeckiej chce napisać o kumoter­
stwie panującym na terenie na­
szej gminy i powiatu. W naszej 
gminie Belsk, kułacy nie plą­
cą podatków...“ .

•st , .
...Lenarczykom żyło się do­

tychczas w Belsku, a ściślej mó­
wiąc w gromadzie Skowronki 
gminy Belsk — nienajgorzej.
Jak się ma 67-hektarowe gospo­
darstwo, a w tym „skromnych „
38 ha sadu (formalnie podzie-1 więc „biedna 
lone między matkę, ojca i 3 której 67 ha z trudem starcza- 

- ■ lo na życie tak, ze nawet mąż
jej musiał wyjeżdżając na ku­
rację nad morze postarać się

sprawy 
— po 16 godzin.

Kierownictwo stalowni cner- godzin.
nut, a naprawę trzonu do 4

:nie zabrało sięgic:
nia sytuacji na piecach

ziowiym
i przyśpieszonym systemem. 
Wyniki te osiągnięto dzięki ta-

? do polepszę- Wyniki nie dały długo na j jdnJ przodownikom jak tow. A- 
iecach marte- siebie czekać. Miesięczne plany | damski, który wykonuje 120

nowskieb. Przede wszystkim i wykonywane były z dużą nad- 
zorganizówano codzienne jed- j wyżką- Podejmując w marcu 
nogodzinne wykłady, na któ- długookresowe zobowiązania, 
rvch zapoznawano załogę z in-

- . . . i __t ^ /, -»n  n i nit»«strukcją technologiczną i nie­
zbędnymi wiadomościami lecli 
nicznymi

załoga stalowni postanowiła 
m. in. półroczny plan wykonać 
w dniu 24 czerwca br.

Lecz stalownicy z „Zawier- 
Na mistrzów wytopu wysu- i cia“  nie poprzestali na tym. Na 

nięto młodych, przodujących : każdym stanowisku walczono o 
wytapiaczy, jak: Zygmunta j przedterminowe wykonanie pod-
Markiewicza, Ferdynanda Kota ¡jętych zobowiązań. Położono 
i wielu innych. Pomaga! im \ przede wszystkim nacisk na 
stary, doświadczony „majster j szybkościowe i przyśpieszone 
stali“  tow. Kaciński. j wytopy. Tow. Markiewicz dlu-

\V pierwszych dniach czerwca gje dni myślał, jak najlepiej

tow. Filipek 
5 proc.

córki, a w praktyce stanowiące 
własność Adama i Genowefy
Lenarczyk) — to jakoś wiąza- .. .
nie końca z końcem nie sprawia j jeszcze o młyn w woj. gdan- 
specjalnych trudności. 1 »Kim — dostała „zapomogę w

lenarczykowej nie zado- Wysokości 8 tys. zł.,
Sprawę można by nazwać 

sprawą' Lenarczykowej“

Ale _..
walało ani to, że. prezydium 
GRN ustalając podstawę do

Ten’ fakt dla nikogo w Pre­
zydium Warszawskiej Woje­
wódzkiej Rady Narodowej czy 
w Komitecie Wojewódzkim Par­
tii nie jest tajemnicą. Nie jest 
również tajemnicą to, że na po­
ważne trudności napotyka roz­
wój spółdzielczości produkcyj­
nej w powiecie, że powiat gró­
jecki stoi na ostatnim miejscu

cznym stopniu nie tylko sytua-1 te szkody zostały naprawione, 
cją panującą w gminie Belsk. | Pracę te zarówno rady narodo- 
W gminie Rykały np. chłopi i we jak i instancje partyjne w 
złośliwie uchylający się od pla- | powiecie grójeckim muszą pod- 
cenia podatków otrzymywali po ¡jąć z pełną świadomością tego, 
2 i 3 zawiadomienia o licy tac ji,; że od jej wyników zależy w 
a licytacji nie przeprowadzano, i poważnym stopniu przyspiesze- 
W gminie Błędów masowo i nie.przemian społeczno - polity- 
uwzględniano odwołania kula- j cznych zachodzących na wsi, 
ckie. Jak to wpływało na wy- j

.....................  Inspektor Warszawskiej Wo-w województwie pod względem j konanie przez wieś jej obowiąz- j _ Inspekto 
realizacji planów dostaw, że i ków można sobie wyobrazić. , jewódzkiej Rady Narodowej

wymiaru podatku z działów j przekazać odpowiednim wla 
-specjalnych zgodnie z instruk-1 dzom, gdyby nie to; że.... 
cją sekretarza prezydium GRN

i tow. Dziekan i starszy inspek- 
— Jeżeli rady pracują źle z b ie -; tor II zespołu Urzędu Rady 

Jakie jednakże wnioski wy- ! dotą — uczył towarzysz Stalin ! Ministrów, tow. Skulski, którzy 
ciągnął z tych faktów aparat I — to kułak czuje się mocny, a wyjechali do powiatu grojeckie- 
rad* narodowych? Trzeba po- średniak przechyla się na stro- j go, przeprowadzili w ciągu
wiedzieć, że żadnych. nę kułaka. i P f u dni poważną robotę.

Ta prawda znajduje pełne i laąę siadami _ wskazanymi
potwierdzenie w sytuacji istn ie-; w liście  ̂ wykryli kumoterską
jącej w powiecie grójeckim, j klikę, jaka zagnieździła się
Gminne rady narodowe pozba- \ w aparacie rad narodowych
wionę politycznego kierowni-! ^  powiecie, wykazali hez- 
ctwa f  opieki ze strony instancji J ' I'" ‘ ‘ *
partyjnych, nie kontrolowa-

ma poważne zaległości z tytułu 
podatku gruntowego.

Powiat grójecki ma 15 gmin 
— ilość niemała, ale nie zwal­
nia to bynajmniej Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
od obowiązku stałego kierowa­
nia i kontrolowania pracy pre

Cegiełkowskiego „zauważyło“ 
u niej w sadzie tylko 190

zydiów gminnych rad narodo
wych. Tymczasem w ciągu ca- j ne i nie kierowane przez  ̂ apa- 
iego 1952 ¡y Prezydium PRN j rat rad wyższych szczebli ule- 

...że wypadek, o którym mo-1 nie postawiło na swym posie-! gały wpływom kułaka, który 
wa, nie jest bynajmniej odosob- dzeniu ani razu sprawy pracy I w szeregu gmin tego powiatu 
nionv zarówno w gminie Belsk,! Prezydium GRN w Belsku, n ie ! przeszedł do ofensywy, nie

zainteresowało się faktem, /o umiały oprzeć się na mało i Prezydium Warszawskiej V, RN,

duszność i suchy formalizm w 
załatwianiu spraw ze strony 
sekretarza Prezydium PRN — 
Grudnia, kierownika Wydziału 
Finansowego tegoż prezydium 
— Józefowskiego czy inspekto­
rów i kierowników wydziałów

jak i szeregu innych gmin po­
wiatu grójeckiego.

...że obywatelskie komisje po­
datkowe, działające na szczeblu

proc. normy,
121, tow. Czapla 
i wielu innym.

Ofiarną pracą stalownicy z 
„Zawiercia“  przyśpieszyli wyko­
nanie podjętych zobowiązań. 
Plan półroczny zrealizowali już 
w dniu 23 czerwca br. o. godz. 
6 rano. Stalownicy do końca 
czerwca dadzą 2.5Ó0 ton ponad 
planowej stali. Obecnie załoga 
stalowni walczy o całkowite wy­
eliminowanie nietrafionych wy­
topów. Od 15 bm. do chwili o- 
becnej wytopów takich nie za­
notowano.

Podejmując dodatkowe zobo­
wiązania na cześć Święta 22 
Lipca, stalownicy zobowiązali

wego. K io ry  me przyszedł w nawet u wielkopiecowników j się dać 250 tori stali ponad planA-i A I : r l., -i»m n i o i r\ JQ

drzew, a reszty (niemałej, Ik>
3,800 drzew owocowych) nie 
dostrzegło, ani to, że plany do-

'nip'i ^sobiśHe^skreśia- i wielu gmin jak i powiatu g ró -; wy rozstrzyga) jednoosobowo I kułackich, właściwie rea—  „  ,,
'  ' " 1 jeckiego, wyraźnie uprzywilejo- ¡sekretarz Cegiełkowski, że Oby- j " ’ać politykę Partii i Rządu na * m . > odbytem w Groj-

w gminie tej przez pól roku nie 1 średniorolnym chłopie, przycią-1 Ujawnienie tych spraw w 
było ani jednego posiedzenia i gnąc go do udziału w rządze- 'v>nlku sygnałów zawartych w 
prezydium, że wszystkie spra- i niu, odizolować od wpływów jiscie, omówienie ich na wy- 

--• 1 1  ' : l- właściwie realizo- jazdowym posiedzeniu Prezy-

jąc własnoręcznie poprzednio
ustalone przez delegata CUS j wują kułactwo i ich kumotrów, 1 watelska Komisja Podatkowa | wsi.
Ina rok 1952 — 875 kg żywca!). ! a ifh skład i praca nie były pozostająca pod silnymi wpły- I dlatego
' . . I rv r '/ n  A  5 rv 4 ts m  'i n T - tirom ! 11 i rc i-ino łr-rtiło  M ’ n iłuk lP lT I. Z P.

zaszedł jednak nieprzewidzia­
ny wypadek. Dopiero podczas

zorganizować pracę na swej 
zmianie. Chodził na składowi-

obchodu tow. Kot zauważył, | ska złomu, .obserwował pracę 
że przy II piecu nie ma spusto- i maszynistów wsadzarek, był 

który !
tym dniu do pracy.

Sytuacja była trudna.
Funkcja spustowego wymaga 
wysokich kwalifikacji, a w re-

Lenarczykowa — stała prenu- ' dotychczas przedmiotem., i , ,  u Ii7ir >ri5 ctrnmT lira imeratorka „Dziennika1 Ustaw“  1

spełniać rolę oręża w 
klasowej, jaka toczy się na wsi,

zbadać jakość surówki. Aż do-1 i jednocześnie zmniejszyć, o 
piął swego. Wprowadzi! zmia- j procent ilość nietrafionych wy- 
ny w przygotowaniu i organi-1 topów w stosunku do maja br. 
zacji pracy, które w rezultacie | M. OL.EN

i „Monitora“  — myślała długo 
jakby tu . jeszcze „urzędowo“ 
coś państwu można „urwać“ .

I znalazła. Sporządzone j 
przez nią odwołanie od wy­
znaczonego jej podatku od 
wzbogacenia wojennego wę­
drowało dość długo, dotarto 
nawet do Prezydium Warszaw­
skiej Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej, skąd wróciło z adnota­
cją, że sprawę powinien za­
łatwić wydział podatków, wiej­
skich Prezydium PRN we wła­
snym zakresie po wysłuchaniu 
opinii Obywatelskiej Komisji 
Podatkowej. Obywatelska Ko­
misja Podatkowa w gminie J gospodarstw jest sporo 
Belsk przychyliła -się do proś-1 ków.

j cu, dopomoże niewątpliwie 
nie jest przy-1 zarówno Powiatowej jak i 

jiycnczas pi¿euiimneiu ana- wami kułackimi rozpatrzyła w j padkiem, że list podpisany i Wojewódzkiej Radzie _ Narodo-
zv ze strony Prezydium I latach 1950 — 1953 tylko część | przez trzech chłopów z powiatu WCJ 00 stwierdzenia, ze w ich
Warszawskiej WRN. " złożonych podań o ulgi podat- i grójeckiego zaopatrzony byt PraSv istnieją jeszcze poważne

kowe i to przeważnie podań ku - i dopiskiem „prosimy zachować, lLikl '. "w.dY’ ze jednęm z naj-
tackich, że referent podatkowy j nasze nazwiska w tajemnicy“ , j _zf
Milczarek na wdasną rękę doko- ( Ten dopisek mówi wiele

Warszawskiej
...że aparat terenowych orga­

nów: władzy ludowej — rad 
narodowych wr tym powiecie

stoją-
.......... .............. . cych przed radami narodowymi

przestał" w wielu wypadkach | nywał zmian w księgach bier- i atmosferze panującej w n ie k tó - jjf^  s.taie zacieśnianie więzi t  
walce i czych zmniejszając wymiary, j rych gminach powiatu gróje-1 “ «noscią, uważne przysluchi- 

~ - ■ Prezydium ! ckiego, o tym, że obok strat n a - ; wan,e się głosowi mas, wycią-Przewodnic.zący
tury gospodarczej, jakie wyrzą- | San'e wniosków z oddolnej 
dzila państwu polityka uprzy-, Krytykh Tylko bowiem w’ ścisłej 
wilejowania kułaków przez or- j łączności z masami pracujący- 
gana władzy terenowej, zosta-: m.‘ mi"ast i wsi, w walce z wro- 

Powlat grójecki, to powiat o I wali na inspekcji po kilkanaście j la wyrządzona niepomiernie j Sf™ elementami, które przedo- 
dużej ilości gospodarstw sa-1 dni inspektorzy wydziału po- j poważniejsza szkoda — poder-1 sla?> S!? d0 aparatu rad, w 
dowr

a ulega wpływom kułackim za-1 PRN, tow. Wacikowski twier- 
niedbując wykonywanie swoich. dzi, że w stosunku do gminy 
podstawowych zadań. I Belsk czujność prezydium uśpił

}]< - j fakt, że w gminie tej przeby-

dużvć.
Ale przecież Prezydium PRN 

nie interesowało się w dostate-
strony Prezydium PRN i " K o - j w'ia P^ed nimi Partia i Rząd. 
mitetu Powiatowego Partii, by ALICJA SOLSKĄ '



4 AB GD
t r y b u n a  i ,u d u N r 177 '

C zyte ln icy  i  korespondenci p iszą 

Powodem jest niedbalstwo
Od kilku miesięcy „wąskim 

gardłem“  w Pomorskich Zakła­
dach Wytwórczych Aparatów 
Niskiego Napięcia był brak 
transformatorów.

Dzięki interwencji Centralne­
go Zarządu Przemysłu Maszyn 
Elektrycznych otrzymaliśmy w 
końcu maja br. 200" transforma­
torów. Ale okazało się wów­
czas, że cewki do tych trans­
formatorów, wykonywane przez 
Zakladv A-l w Warszawie nie 
nadają się.

Można by przypuszczać, że 
jakieś poważne przyczyny po­

wodują ten stan rzeczy. Tak 
jednak nie jest.

Fakt bowiem, że Zakłady A-l 
zapominają oddzielać warstwy 
zwojów papierem kondensato­
rowym, nie wypływa z prze­
szkód natury technicznej, a je­
dynie z niedbalstwa.

Gzy odpowiedzialni za to 
pracownicy Zakładów A-l zda­
ją sobie sprawę, że z ich winy 
Zakłady A-7 nie wykonają a- 
paratów, na które czeka prze- 
mysł węglowy?

JOZEF- KOWALSKI 
Toruń

Tydzień na arenie świata

Zabarykadowana rada
Normalnie, jeśli jakiś praco­

wnik w jakimkolwiek zakła­
dzie pracy z niewiadomych 
przyczyn nie otrzyma należne­
go mu dodatku rodzinnego, u- 
daje się wtedy do rady zakła­
dowej, która sprawę bada i za­
łatwia.

Inaczej dzieje się jednak 
w Częstochowskich Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego. Do­
stać się do rady zakładowej, 
to nie takie łatwe jakby ktoś 
przypuszczał. Na przeszkodzie 
w spełnieniu tego zamiaru stoi 
wartownik i pilnowane przez 
niego ogrodzenie, za którym w 
przytulnym lokalu spokojny ży­
wot pędzi rada zakładowa. 
Przeszkody te pokonać można 
jedynie za okazaniem przepust­
ki i to nie zwykłej, a... specjal­
nej. Dla nieposiadających ta­
kich przepustek wartownik z re­
guły jest nieubłagany. Nie po­
magają prośby, ani groźby.

Jeśli ktoś jest szczęśliwym 
wybrańcem losu i uda mu się 
pokonać wszystkie piętrzące się 
przeszkody i dotrzeć w końcu 
do rady zakładowej, niech 
przedwcześnie nie sądzi, że 
sprawa jego jest już na dobrej 
drodze, bo srodze się zawiedzie. 
Teraz dopiero zaczynają się 
właściwe trudności.

Przewodniczący rady zakła­
dowej cierpliwie wysłuchuje ża­

lącego się robotnika 1... odsy­
ła go do swojego zastępcy. Za­
stępca wysłuchuje cierpliwie i... 
odsyła do sekretarza. Sekretarz 
do przewodniczącego. Błędne 
koło. W końcu, któryś, z nich

We wszystkich krajach naj­
szersza opinia publiczna ostro 
potępia prowokację lisynma- 
nowską, która miała na celu 
storpedowanie rokowań w Ko­
rei. Pisma najrozmaitszych kie­
runków politycznych wskazują 
na fakt, że uprowadzenie silą i 
wcielenie do lisynmanowskiej 
armii tysięcy jeńców, znajdują­
cych się w obozach południo­
wej Korei — stanowi cyniczny 
akt sabotażu wobec wysiłków, 
zmierzających do zakończenia 
wojny w Korei. Szereg rządów 
burżuazyjnych, jak również Se­
kretarz Generalny ONZ. i prze­
wodniczący Zgromadzenia NZ 
złożyli oficjalny protest prze­
ciwko zbrodni dokonanej przez 
poludniowo-koreańskie mario­
netki Stanów Zjednoczonych.

Nawet prasa burżuazyjna 
stwierdza, że L i Syn-man nie 
mógł dokonać swej prowokacji 
bez porozumienia z dowódz-

J. Slarec

łaskawie zgadza się zbadać j twem amerykańskim, któremu 
. - j j -  w pełni podlega. Dowódca na­

czelny amerykańskich sil zbroj­
nych w Korei gen. Mark Clark 
usiłował w specjalnym oświad­
czeniu zrzucić z dowództwa sił 
zbrojnych USA odpowiedzial­
ność za tę nową zbrodnię po­
pełnioną przez Li Syn-mana. 
Ale sam Mark Clark dosłownie 
stwierdził, że: ,,posiada pełnię 
władz nad wszystkimi lądowy­
mi, morskimi i powietrznymi 
siłami" lisynmanowskiej kliki. 
Sam również przyznał, że „ wia­
dome było, iż niektóre elemen­
ty w rządzie Republiki Koreań­
skiej (mowa o „rządzie" lisyn- 
manowskim — red.) zarówno 
prywatnie jak i publicznie wy­
powiadały się za dokonaniem 
tego kroku". Jednakże Mark 
Clark nie podjął żadnej próby 
zapobieżenia prowokacji, a więc 
faktycznie zachęcał i popierał 
1 i syn m a no w skicfi wy kona wcó w.

Fakt ten jest zupełnie oczy­
wisty dla całego świata. Ame­
rykańska agencja United Press

sprawę i udzielić odpowiedzi. 
Że są to czcze obiecanki do­
świadczył na swej skórze maj­
ster Stanisław Muskalski, któ­
remu z winy kierowniczki re­
feratu oh. Sokołowskiej prze­
padł w okresie ostatnich dwóch 
miesięcy dodatek rodzinny.

To, że do starającego się wy­
jaśnić przyczyny tej straty maj­
stra Muskalskiego ob. Soko­
łowska odniosła się niegrzecz­
nie, nikogo w radzie zakłado­
wej w najmniejszym stopniu nie 
zdziwiło, ani też nie zaintere- 

j sowało.
Daną obietnicę wyjaśnienia i 

załatwienia sprawy, rada — nie 
rada jest jednak spełnić, o czym 
świadczy długi okres wyczeki­
wania i kończąca się cierpli­
wość majstra Moskalskiego.

A może tak „działalnością“ 
rady zakładowej przy CzZPB 
zainteresuje się bliżej Okręgo­
wy Zarząd Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego?

STANISŁAW TAMIOŁA 
Częstochowa

„Krajoznawcza“  wycieczka
Pracownik Polskich Kolei 

Państwowych w Zamościu ob. 
Michał Zawiślak otrzymał w 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych Wydział Zdrowia w 
Lublinie zamówienie na wyko­
nanie pasa przepuklinowego 
obustronnego, zaadresowane do 
Państwowej Wytwórni Protez 
w Warszawie.

Ob. Zawiślak poprosił o 
zwolnienie go ze służby na k il­
ka dni i w dniu 27 maja br. 
pojechał do Warszawy. Następ­
nego dnia rano udał się pod 
wskazany w zamówieniu adres 
ul. Bema 5 9.

Niestety na próżno. Na oka­
zanym zamówieniu napisano 
mu następującą adnotację: 
„Dzia ł pasów został zlikwido­
wany z dniem 15.V.53 r. — zao­
patruje „Centrosprzęt“  Stalina 
20“ . Pojechał więc w Al, Sta­
lina, ale i tu pasa nie otrzy­
mał. Stąd skierowano go na 
ul. Mickiewicza 23.

Kierownik „Centrosprzętu“ 
obejrzał okazane mu zamówie­
nie DOKP Wydział Zdrowia i 
powiedział: „Ja pasy mam, ałe 
pan jest z Lublina i tam pan 
winien go otrzymać. Przecież 
w Lublinie też jest „Centro 
sprzęt“ .

Trzeba przyznać, że pod każ­
dym z wymienionych adre­
sów ob. Zawiślaka załatwiano 
uprzejmie i starano mu się po­
móc. Równocześnie jednak 
stwierdzono, że okazane zamó­
wienie właściwie jest nieważ­
ne, bowiem nie posiada żadnej 
pieczątki.

Po całodziennej bezowocnej 
wędrówce, ob. Zawiślak wyje­
chał z powrotem do Lublina 
— po pas przepuklinowy i po 
pieczątkę na zamówieniu. Sko­
rzysta! tyle, że załatwiając 
sprawę pasa „przymusowo“  
zwiedził Warszawę wzdłuż i 
wszerz.

Trzeba jednak wziąć pod 
uwagę, że czas zużyty na nie­
potrzebny wyjazd do Warsza­
wy będzie ob. Zawiślakowi za­
liczony do urlopu i że obywa­
tel ten skończył już 65 lat. A 
w tym wieku podobne wyciecz­
ki krajoznawcze niezbyt dobrze 
wpływają na zdrowie pacjenta.

Możliwe, że w Lublinie ob. 
Zawiślak otrzymał wreszcie po­
trzebny mu pas przepuklinowy, 
uważam jednak, że DOKP Wy­
dział Zdrowia w Lublinie nie 
jest w tym wypadku w porząd­
ku.

ZENON J A R KI EW ICZ
Warszawa

dowei Kim Ir-sena i dowódcy 
ochotników chińskich gen. Peng 
Teh-huai‘a. W związku z niezwy 
kle poważnymi następstwami 
iisynmanowskich prowokacji — 
stwierdza pismo — „musimy 
zadać waszej stronie następują­
ce pytania:

Gzy dowództwo wojskowe 
ONZ jest w stanie kontrolować 
rząd i armię Korei południo­
wej ?

Jeśli nie — to, czy rozejm w 
Korei będzie obowiązywał rów­
nież klikę Li Syn-mana? Jeśli 
rozejm nie będzie obowiązywał 
kliki Li Syn-mana, jaka jest 
gwarancja wprowadzenia w ży­
cie warunków rozejmu przez 
Koreę południową?

Jeśli rozejm ma obowiązywać 
klikę Li Syn-mana. to wasza 
strona musi być odpowiedzial­
na za natychmiastowe odnale­
zienie wszystkich jeńców wo­
jennych, którzy znajdują się o- 
becnie „na wolności“ , tzn, tych, 
którzy „zostali zwolnieni“  i są 
zatrzymywani przemocą oraz 
mają być wcieleni do armii po- 
łudniowo-koreańskiej; poza tym 
strona wasza musi dać gwaran­
cję, że podobne incydenty wię­
cej się absolutnie nie powtó­
rzą“ .

Lekcja trzech lat
Od rozpoczęcia agresji w 

Korei upłynęły już trzy lata. 
Dane opublikowane z okazji 
trzeciej rocznicy wojny w Ko­
rei wskazują, że armia agreso­
rów poniosła w tym okresie 
straty w zabitych, rannych i 
wziętych do niewoli, wynoszące 
989.-391 a więc blisko milion 
ludzi. Straty Amerykanów wy­
noszą prawie 400 tysięcy żoł

militarnym Koreańskiej Arm ii 
Ludowej i ochotników chińskich 
jak również niestrudzonym wy­
siłkom ruchu obrońców pokoju 
na całym śwHecie. ... Mimo że 
wrogowie pokoju próbowali 
wszelkimi sposobami nie dopuś­
cić do rozejmu i nawę', dziś 
próbują storpedować rozejm, 
przekonali się oni, że są bezsil­
ni wobec potęgi światowej opi­
n ii publicznej".

Jedna i ta sama ręka
Te ¡same siły, które ponoszą 

odpowiedzialność za podłą pro­
wokację Li Syn-mana — stały 
za bandyckimi awanturami, 
przeprowadzonymi przez hitle­
rowskie elementy w demokra­
tycznym sektorze Berlina. Tu i 
tam motorem prowokacji są 
zbrodnicze knowania podżega­
czy wojennych, ogarniętych pa­
niką w obliczu sukcesów sił po­
koju: sukcesów, które doprowa­
dziły do możliwości podpisania 
rozejmu w Korei,- których wyni­
kiem są widome oznaki odpręże­
nia międzynarodowego. W tych 
właśnie warunkach, najbardziej 
reakcyjne kola imperialistyczne 
ukartowały haniebne prowoka­
cje w Korei i w Berlinie.

Omawiając tło wydarzeń w 
Berlinie i w Korei południowej 
komentatorzy „New York He­
rald Tribune", bracia Aisop pi­
szą, że „Departament Stanu 
USA przeżywał straszne sny" 
w związku z ogólnym odpręże­
niem międzynarodowym, z oba­
wy przed , .poważną i  solidną o- 
fertą w sprawie zjednoczenia 
Niemiec". Z obawy przed skut­
kami podjętych ostatnio przez 
rząd NRD doniosłych kroków, 
które zdążają do przybliżenia

musiała przyznać, że „jeśliby  tym samym miejscu, gdzie sta-

nierzy i oficerów. Atirno faktu, sprawy pokojowego zjednoczę
że przeciw ludowej Korei rzu- .............. '
ciło swe siły najpotężniejsze z 
państw imperialistycznych — 
wojska agresorów stoją dziś w

nie doszło do-rozejmu, powstała­
by na całym świecie tendencja 
do krytykowania USA". Nie 
tylko postępowa opinia, ale 
również burżuazyjna prasa An­
glii, Francji, Indii i innych kra­
jów wskazuje, że „ potrzebny 
jest przede wszystkim jasny i 
przekonywający gest, który do­
wiódłby Chińczykom i północ­
nym Koreańczykom, że nie je­
steśmy w zmowie z Li Syn- 
manem" (konserwatywny bry­
tyjski „Observer“ ).

Dziennik „Daily M irror“  pi­
sze: „...sprawy azjatyckie nie 
będą mogły być uregulowane, 
dopóki Stany Zjednoczone będą 
popierały takich renegatów, jak 
L i Syn-man w Korei i  Czang 
Kai-szek na Formozie". Ja* 
donosi z Nowego Jorku Fran­
cuska Agencja Prasowa (AFP) 
—-podobne zdanie wyrażają de­
legaci państw azjatyckich w 
OŃZ.

W obliczu faktu, że nastąpiło 
pogwałcenie podpisanego już 
przez Amerykanów porozumie­
nia w sprawie jeńców wojen­
nych — światowa opinia pu­
bliczna z całą mocą domaga się 
udaremnienia prowokacji zmie­
rzających do storpedowania ro­
zejmu oraz zapewnienia takich 
warunków, które by dały gwa­
rancję, że rozejm będzie nie ty l­
ko podpisany, ale i respektowa­
ny. Drogi do osiągnięcia tego 
celu wskazuje przekazane gen. 
Clarkowi pismo dowódcy na­
czelnego Koreańskiej Armii Lu-

ły trzy lata temu 
Zwracając uwagę na powyż­

sze fakty, prasa demokratycz­
na wskazuje jednocześnie na 
potężniejące stale poparcie 
światowej opinii publicznej dla 
nieustannych wysiłków strony 
ludowej i całego obozu demo­
kratycznego, zmierzających do 
poko j owego u regu lo w ani a
kwestii koreańskiej. „Fakt, że 
podpisanie rozejmu stało się 
możliwe - -  pisze zastępca do­
wódcy ochotników chińskich w 
dzienniku „Zenminżibao“  — 
należy zawdzięczać sukcesom

nia Niemiec. W tym stanie rze­
czy — stwierdzają bracia Ałsop
—  „ zajścia w Berlinie i wyda­
rzenia w Korei nastąpiły w sa­
mą porę".

Pismo angielskie „New Sta­
tesman and Nation“ podaje, na 
marginesie tych wydarzeń: 
„Stwierdzenia mocarstw zacho­
dnich jakoby rozruchy miały 
charakter żywiołowy, rozpatry­
wać należy w świetle faktu, że
—  jak wszystkim wiadomo —  
wydano miliony dolarów na a- 
gentów i. na propagandę radio­
wą w dążeniu do wywołania 
takiego właśnie efektu".

Jakim to elementom rozda­
wali broń amerykańscy oficero­
wie? W czyje ręce szły pienią­
dze z Waszyngtonu i z Bonn

Nowe ksigżki
KPP w obronie niepod egło- 

śti Polski. Materiały i doku­
menty. Kolegium redakcyjne: 
J. Kowalski, F. Kalicka, Sz. Za­
chariasz. Wydał wydział histo­
rii partii KC PZPR, Wydanie 
drugie uzupełnione. Nakład 
wyd. „Książka i Wiedza“  War­
szawa 1953. Nakład 15.000 egz. 
Str. 420. Cena zł 13.50.

Julian Marchlewski. Album 
wydziału historii partii KC 
PZPR. Album opracowała He­
lena Kamińska. Redaktor odpo­
wiedzialny Józef Kowalczyk. 
Opracowanie graficzne Tadeu 
sza Gronowskiego. Nakładem 
wyd. „Książka i Wiedza“  War­
szawa 1951. Str. 198.

L. Iljiczow. O pracy Fryde­
ryka Engelsa „Anty-D iihring“ 
Wyd. „Książka i WiedzV‘ War­

szawa 1953. Str. 84. Nakład 
7.500 egz. Cena zł 2.25.

A, Kosulnikow. Trzeci zjazd 
SDPRR (1905). Wyd. „Książ­
ka i Wiedza“  Warszawa 1953. 
Str. 275. Nakład 5.000 egz. 
Cena zł 4.90.

S. Borisow. Siódmy zjazd 
RKP(b). Wyd. „Książka i Wie­
dza“ Warszawa 1953. Str. 147. 
Nakład 5.000 egz. Cena zł 2.40.

Sprawozdanie Międzynarodo­
wej Komisji Naukowej do zba­
dania faktów dotyczących woj­
ny bakteriologicznej w Korei 
i w Chinach. Zeznania oficerów 
armii amerykańskiej. Przekład 
z angielskiego. Przedmowa Leo­
polda Infelda. Wyd. „Książka i 
Wiedza“  Warszawa 1953. Str. 
107. Nakład 5.000 egz. Cena 
zł 4.

na organizowanie dywersji
przeciw Niemieckiej Republice 
Demokratycznej?

W bandyckich ekscesach na 
terenie - wschodniego Berlina 
brali udział przerzuceni z Za­
chodu organizatorzy i członko­
wie istniejących tam 30 organi­
zacji hitlerowskich. Rozbrzmie­
wały tam pieśni w rodzaju 
„Horst Wessel Lied". Zbrod- 
riiarka hitlerowska, komendant­
ka obozu koncentracyjnego w 
Ravensbruck, Erna Dorn, ska­
zana za udział w prowokacji 
berlińskiej na karę śmierci — 
oto reprezentantka hitlerow­
skiej śmietanki, która wraz z 
pospolitymi kryminalistami wo­
dziła rej w rozruchach na te­
renie demokratycznego Berlina.

Jest rzeczą znamienną, że 
bezpośrednio po faszystowskiej 
prowokacji w Berlinie wyje­
chał do Waszyngtonu na roz­
mowy związane z organizowa­
niem hitlerowskiego Wehr­
machtu nieoficjalny minister 
wojny w rządzie Adenauera 
Theodor Blank, w towarzystwie 
zasłużonych oficerów hitlerow­
skich, m. in. zbrodniarza wo­
jennego gen. Heussingera. Bez­
pośrednio przed wyjazdem, 
podczas przemówienia Dort­
mundzie, Blank domagał się 
„aktywnej polityki przeciwko 
Wschodowi“ .

Faszystowska awantura w 
Berlinie zakończyła się fia­
skiem. Na licznych zebraniach 
masy pracujące NRD ostro po- 
tępi;?ją prowokatorów i doma­
gają się surowego ukarania 
bandytów faszystowskich.

Ale wypadki w Berlinie — 
tak samo jak ostatnie wydarze­
nia w Korei — pokazują, że nie 
ma takiego podłego środka, do 
którego by nie byli gotowi uciec 
się wrogowie pokoju, usiłując 
przeszkodzić rosnącym coraz 
bardziej siłom działającym na 
rzecz złagodzenia napięcia mię­
dzynarodowego. Wypadki te 
stanowią wielką lekcję czujno­
ści dla wszystkich narodów.

Zadania narodów w świetle 
aktualnej sytuacji międzynaro­
dowej, nakreśliła Światowa Ra­
da Pokoju, która obradowała 
w drugiej połowie czerwca w 
Budapeszcie. Aliała ona wszel­
kie dane ku ternu, by stwier­
dzić, że siły pokoju odniosły 
w ielki* sukcesy; że — jak po­
kazuje m. in. postęp rokowań 
w Korei — istnieje możliwość 
uregulowania spornych kwestii 
międzynarodowych na drodze 
rokowań, na drodze pokojowej. 
Dla doprowadzenia do zwycię­
stwa tej zasady — Światowa 
Rada Pokoju proklamowała 
szeroką kampanię międzynaro­
dową na rzecz rokowań.

Jednocześnie Światowa Rada 
Pokoju wskazała na koniecz­
ność wzmożenia czujności wo­
bec poczynań tych kół, które 
dążą do wojny, do zaostrzenia 
sytuacji międzynarodowej.

„W  narodach utwierdza się 
świadomość — stwierdza De­
klaracja Światowej Rady Po­
koju — że w drodze wytrwa­
łej i uporczywej walki mogą 
doprowadzić do zwycięstwa po­
koju“ .

Świadomość ta dodaje dziś 
narodom otuchy, podwaja ich 
wysiłki w walce o wypełnienie 
nowych, doniosłych zadań — o 
pokojowe rozwiązanie konfłik 
tów międzynarodowych, o po­
kój powszechny i trwały.

W s t o l i c y

BW-2 szkoli tynka rzy
Roboty tynkarskie nie nadą 

żają za tempem całego budow­
nictwa, w wyniku czego bardzo 
wiele nowych bloków nie otrzy­
muje elewacji. Jest to w poważ­
nej mierze wynikiem braku od­
powiedniej liczby tynkarzy.

W związku 7. tym zarządy 
budowlane 2-B, 2-Ć, oraz 2-E 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego nr 2 postanowiły 
wydzielić ze swych załóg po 5 
murarzy, którzy znają roboty 
tynkarskie do tynkowania wy­

budowanych bloków oraz dołą­
czenia do nich odpowiedniej 
liczby robotników niewyszkolo- 
nych.

Załogi tych zarządów zobo­
wiązały się wytynkować bloki 
przy ul. Nowolipki nr 150a, 150, 
68, 59 oraz 57 Przy pracach 
tych prowadzone będzie jedno­
cześnie szkolenie tynkarzy.

Zjednoczenie zamierza w cią­
gu najbliższych mies;ęcy wy­
szkolić około 130 robotników 
na tynkarzy. ( i)

Załoga WPZB-I przyśpieszy budowę 
hali fabrycznej

Załoga Warszawskiego Prze 
myślowego Zjednoczenia Bu­
dowlanego nr 1 budująca halę 
fabryczną dla Fabryki Przyrzą­
dów i Uchwytów na Pradze

podjęła zobowiązanie przyspie­
szenia oddania hali w stanie 
surowym na dzień 15 grudnia 
br. tj. na 16 dni przed zapla­
nowanym terminem. (i)

Szparhlóufca „Odolany“  -  
cenny pomysł racjonalizatorski

Inżynier Bernard Mruczyński 
i majster Ludwik Swirzyński 
— pracownicy Państwowego 
Przedsiębiorstwa Robót Kole­
jowych—opracowali receptę na 
szpachlówkę używaną do wy­
równywania tynków przed ma­
lowaniem olejnym.

Udoskonalenie polega na 
tym, że eliminuje całkowicie 
klej zwierzęcy, oraz poważnie 
zmniejsza zużycie pokostu. 
Przy użyciu szpachlówki „Odo- 
lany“  zbędne są także materia­
ły ścierne, używane dotychczas 
do wygładzania ścian. Śzpach- 
lówką „Odolany“ szpachluje się 
ściany tylko jeden raz, a nie 
dwa, trzy razy, jak dotychczas, 
co daje duże oszczędności w 
robociźnie i skraca czas malo­
wania z dwóch—trzech dni do 
jednego.

Ta sama ilość szpachlówki 
sporządzonej według nowej 
metody wystarcza do zaszpach- 
lowania znacznie większej po­
wierzchni.

W skład szpachlówki „Odo­
lany“ wchodzą tanie i łatwo 
dostępne materiały, jak wapno 
lasowane i ton malarski, woda 
i niewielkie ilości pokostu. Przy 
tym nowa szpachlówka jako­
ściowo nie jest gorsza, od do­
tychczas używanej. Powierz­
chnia ściany zaszpachlowanej 
przy użyciu nowej szpachlówki 
jest gładka ¡.trwała.

Szpachlówka „Odolany" jest 
odporna na działanie wilgoci i 
może być stosowana w łaź­
niach, kuchniach i pralniach.

Koszt przygotowania ściany 
do malowania olejnego jest 
przy^użyciu szpachlówki „Odo­
lany“  11 razy niższy niż przy 
użyciu dotychczas stosowanej.

Instytut Techniki Budowni­
ctwa pracuje obecnie nad za­
stosowaniem nowej szpachlów­
ki do tynków zewnętrznych.

Szkoda, że szpachlówką 
„Odolany" stosowaną na budo­
wach PPRK nr 7 już .przed 
trzema laty nie zainteresowano 
się wcześniej. (kw\

O wodzie, której  nie ma
Gdyby pracownikom Miejskiego 

Zarządu Budynków Mieszkalnych 
nr 7 opowiedziano bajką o maco­
sze. która kazała pasierbicy nosić 
wodą w koszyku. niewątpliwie 
jeszcze teraz oburzyliby sią na zią 
kobietą.

Gdyby bajką zaktualizować i 
opowiedzieć o człowieku, który 
obecnie zmusza ludzi do noszenia 
wody w dzbankach i kubłach, 
oburzenie by wzrosło. .Jednak 
oburzenie dosiągioby szczytu, gdy­
by opowiadający dodał, Ze ci, co 
dźwigają wodę. mieszkają na 
wyższych piętrach nowych do­
mów, w których założono prze­

wody wodociągowe, zainstalowa- 
no łazienki, umywalki, ale nie po­
myślano o zabezpieczeniu dopływu 
wody.

«lak widać, Jest na co sią obu­
rzać. Ale widocznie pracownikom 
MZBM-7 trzeba wszystko opowie­
dzieć obrazowo tak właśnie, jak 
dzieciom. Bo na zażalenia mie­
szkańców nowych bloków na Gro­
chówie I I  nie reagują. A tam wła­
śnie nie ma wody. Chcemy — 
podobnie jak lokatorzy — aby by­
ła jak najszybciej.

(Na podstawie korespondencji 
Zenona .Tarkiewicza)

R A D I O
SOBOTA 27 CZERWCA 

Program I — na fali 1322 m.
P ro g ra m  d n ia  5.06. 15.25, W ia do ­

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00,
20.00. 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.10 M u z y k a  pora n n a , 6.20 
W szechnica  R ad io w a  — k u rs  TI, 6.40 
W iazanka  m e lo d ii K a lm a n a , 6.50 
G im n a s ty k a , 7.20 M u z y k a  pora n n a , 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y ­
ka  p ora n n a , 8.55 A u d . d la  dz ie c i 
s ta rszych , 9.23 K o n c e r t  s o lis tó w , 9.50 
P rz e rw a . 10.55 A u d . d la  dz iec i m ło d ­
szych, 11,15 M u z y k a  i  ak tua lno .śc i, 
11.45‘ G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 „N a  
sw o jską  n u tę “ , 12.45 A u d y c ja  d la  
w s i, 13.00 K o n c e r t ro z ry w k o w y , 13.40 
U tw o ry  k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h  — 
gra  T . K o c h a ń s k i. 13.55 P rze rw a , 
15.30 A u d . d la  dz iec i, 16.10 M u zyka , 
16.20 R e c ita l w o k a ln y  Indii S ko w ro n  
— sopran , 16.45 IV  a u d y c ja  z c y k lu :  
„ U tw o r y  l iry c z n e  G rie g a “ , 17.03 Po­
gadanka  o św ia to w a  z c y k lu  „M a s z y ­
n y  i m y “ . 17.15 „S łuch a cze  p iszą “  — 
aud. B iu ra  S tu d ió w . 17.20 K o n c e r t 
ro z ry w k o w y , 18.00 M ik ro fo n e m  po 
k ra ju ,  18.15 K o n c e r t Zespo łu  P ra ­
c o w n ik ó w  S toczn i G d a ń sk ie j — aud. 
z o k a z ji D n i M o rza, 18.45 A u d y c ja  
l ite ra c k a , 19.05 „N a  m u z y c z n e j f a l i “ , 
19.35 „K o re s p o n d e n c i s p o rto w i dono . 
sza“ , 19.45 A u d y c ja  d la  w s i, 20.28 2 
m e lo d ie  kaszub sk ie , 20.45 M u zyka  
taneczna, 21.25 „E u g e n iu sz  O n ie g in “  
- -  fra g m . p oem a tu  A . P u szk in a ,

21.43 K o n c e r t  K ra k o w s k ie j Orte. i 
C hóru  P R  p.d- J . G e rta , 25.25 M u ­
zyka  d la  w s z y s tk ic h . 23.10 M u z y k ą  
taneczna, 23.20 M u z y k a  na d o b ra ­
noc. \

Program I I  — na. fali 367 m.
P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W ia do ­

m ości 5.05, 6.30, 7,55, 17.00, 21,00, 23.50.
5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 

p o ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a ­
le n d a rz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a  po­
ranna , 6.50 K o n c e r t  p o ra n n y , 8.00 
M u z y k a  p o ra n n a , 8.55 P rz e rw a , 14 05 
In fo rm a c je , 14.10 A u d , d la  dz iec i 
m łod szych , 14.30 U tw o ry  fo r te p ia ­
now e w  fo rm ie  taneczne j, 14.50 Z b i­
g n ie w  T u rs k i:  S u ita  na te m a ty  k u r ­
p io w s k ie , 15.10 „R e p lik a  z te re n u “  
— opow . B o rysa  P o le w o ja . 15 30 
A ud . d la  d z ie c i, 16.00 W szechnica 
R ad iow a  — k u rs  t, 16.20 I I I  A u d y c ja  
z c y k lu :  ..K o m p o z y to r T y g o d n ia “  — 
•Tan B ra h m s , 17.15 P o ls k ie  m e lo d ie  
ludow e, 17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j 
f a l i “ , 17.55 „Z e  s p o r tu “ , 18.00 K o n ­
c e rt s o lis tó w , .1Ä30 P ogadanka  o- 
ś w ia to w a  z c y k lu :  „T e c h n ik a  w  p la ­
n ie  6 - le tn im “ , 18,40 „Ś n ia d a n ie  u  
m a rs z a łk a "  — ko m ed ia  Iw a n a  T u r ­
g ie n iew a , 19.30 M u zyka  i  a k tu a ln o ­
ści. 20.no „ P rz y  sobocie po ro b o c ie “ . 
21,26 W iadom ośc i sp o rto w e , 21.36 
M u z y k a  taneczna, 22.00 W szechnica 
R ad iow a  — k u rs  I I ,  22.20 M o z a rt : 
D iv e r t im e n to  E s -d u r na t r io  sm ycz ­
kow e, 22.53 M u z y k a  taneczna , 23.20 
M u z y k a  na dob ranoc .

TWP — ważne ogniwo frontu ideologicznego
„Wielkim i najwznioślejszym 

zadaniem naszego pokolenia 
jest walka o to, aby nauka i 
wiedza miały jak najbardziej 
wolny i wszechstronny dostęp 
do umysłów wszystkich ludzi, 
aby prawda zatriumfowała nad 
oszustwem, aby myśl ludzka 
rozwijała się twórczo bez 
wszelkich przeszkód, aby wy­
zwalając lud pracujący z wy­
zysku dopomagać mu również 
do wyzwolenia z odwiecznej 
niewoli przesądów i niewie­
dzy". Jednym z instrumentów 
przy pomocy którego realizuje 
się te zadania postawione przez 
to w. Bieruta w przemówieniu 
wygłoszonym do młodzieży dn. 
22 lipca ¡952 r. jest m. in. 
Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej.

Celem podstawowym TWP 
jest popularyzowanie rzetelnej 
wiedzy wśród najszerszych 
warstw społeczeństwa. Rzetel­
nej, to znaczy opartej o świa­
topogląd naukowy, materiali- 
styczny. W świetle materiali­
zmu dialektycznego należy wy­
jaśniać słuchaczom i czytelni­
kom stanowisko współczesnej 
wiedzy w sprawach budowy 
wszechświata, rozwoju życia,; 
pochodzenia człowieka i inne j 
problemy przyrodnicze o zna­
czeniu światopoglądowym.

W ̂ Świetle materializmu hi­
storycznego muszą być ukaza­
ne szerokim masom dzieje na­
szego narodu, walka postępu 
ze wstecznictwem w procesie 
historycznym, życie, czyny i

iirnf, / }  umili l i  Młynarski
Prezes Z a rzą du  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  W ie d zy  P ow szechne j

myśli najwybitniejszych posta­
ci naszych dziejów.

Przyswojenie sobie marksi­
stowskiej nauki umożliwi pełne 
zrozumienie dziejowej roli i 
znaczenia Związku Radzieckie­
go, ułatwi wykorzystanie jego 
przodujących doświadczeń w 
budownictwie ustroju bezklaso- 

, wego.
Poprzez popularyzację rzetel- 

j nej wiedzy opartej na marksi­
stowskiej nauce, TWP wnosi 

I swój wkład w dzieło budowy 
¡socjalizmu w naszym kraju, 
¡'przyczynia się do umocnieniu 
' państwa ludowego i utrwalenia 
pokoju na całym świecie.

Te zadania wymagają o,! 
r\VP stałego nasycania całej 
działalności głęboką treścią 
ideologiczną, oraz ulepszania i 
doskonalenia metod pracy po­
pularyzacyjnej, aby głoszone 
prawdy naukowe w nieskażonej 
formie docierały do najszer­
szych mas.

Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej powołane do żvcia z 
początkiem lipca 1930 r’„  już 
od listopada legoż roku, dzięki 
opiece partii i pomocy organi­
zacji społecznych, rozwinęło 
działalność na terenie wszyst­
kich województw. Podstawową 
formą działalności Towarzy­
stwa jest akcja odczytowa. Po­
mocą w tej akcji są wydawni­
ctwa takie, j a k . miesięczniki: 
„Wiedza i Zycie" oraz „Proble­

my", czy też broszurki „Atała 
Biblioteczka TWP“ .

Dla właściwej realizacji akcji 
odczytowej najważniejszym za­
gadnieniem jest zabezpieczenie 
odpowiedniej kadry ofiarnych 
prelegentów, o wysokim wyro­
bieniu społecznym i naukowym. 
Zagadnienie to jest trudne i do­
tychczas nie .zostało jeszcze za­
dowalająco zrealizowane. Pre­
legent TWP rńusi być człowie­
kiem o głębokiej wiedzy nauko­
wej i politycznej, musi posia­
dać umiejętność popularyzowa­
nia najtrudniejszych zagadnień 
i mieć dar nawiązywania bez­
pośredniego kontaktu z maso­
wym słuchaczem odczytów, wy­
chodzącym przecież z różnych 
środowisk, zarówno miejskich, 
jak i wiejskich.

Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej od zaczątku swej 
działalności pracowało nad 
znalezieniem formy szkolenia 
prelegentów. Zasadniczą formą 
szkolenia są obecnie periodycz­
ne seminaria dla prelegentów 
organizowane zarówno w skali 
centralnej jak i wojewódzkiej 
czy wreszcie powiatowej, któ­
rych program obejmuje obok 
instruktażu politycznego, oma­
wianie i dyskutowanie pod ką­
tem zarówno merytorycznym 
jak i metodycznym tekstu od­
czytowego. Poza tą podstawo­
wa. formą przygotowywania' 
prelegentów Towarzystwo Wie­

dzy Powszechnej/ przeprowa­
dzało specjalne konferencje 
szkoleniowe dotyczące pewnych 
cykli zagadnień, jak np. konfe­
rencję której głównym tematem 
było przestudiowanie pracy Jó­
zefa Stalina „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR". Teri 
typ szkolenia należy rozbudo­
wywać w przyszłości i zwoły­
wać tematycznie z sobą powią­
zane konferencje szkoleniowe, 
rozszerzając stopniowo ich za­
sięg na województwa a nawet 
i na powiaty.

W chwili obecnej współpra­
cuje już z TWP przeszło trzy i 
pół tysiąca prelegentów, z któ­
rych prawie połowa posiada 
wykształcenie wyższe. Dwie 
trzecie ogółu prelegentów TWP 
to nauczyciele. Praca nauczy­
cielstwa, czy to w charakterze 
prelegentów czy organizatorów, 
była decydująca dla , rozwoju 
akcji TWP, Dzięki współpracy 
nauczycielstwa Towarzystwo 
mogło objąć zasięgiem swej 
działalności cały kraj. Niepo­
kojącym natomiast zjawiskiem 
jest nikły odsetek pracow­
ników nauki wśród . prelegen­
tów TWP. Wina leży tu za­
równo po stronie Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej, któ­
re nie umiało wypracować form 
przyciągnięcia- do współpracy 
naukowców jak i w niedostatecz 
nym jeszcze zrozumieniu przez 
polskich naukowców społeczne­
go sensu popularyzacji ich włas­
nych osiągnięć naukowych, oraz 
posiadanej przez nich wiedzy. 
W ostatnim okresie sytuacja za­

czyna zmieniać się na lepsze. 
TWP włączyło się aktywnie w 
akcję popularyzacji Roku Ko­
pernikowskiego i Roku Odro­
dzenia. Polska Akademia Nauk 
w powiązaniu" z Towarzystwem 
Wiedzy Powszechnej organizu­
je w kraju szereg związanych z 
tymi rocznicami odczytów wy­
bitnych naukowców polskich. 
Wielu pracowników i współpra­
cowników Polskiej Akademii 
Nauk jak i wyższych uczelni, 
bierze obecnie udział w tej ak­
cji TWP, jako autorzy tekstów 
odczytowych, konsultanci tema­
tyczni czy prelegenci! Jest to 
jednak nadał nie wystarczające. 
Należyty poziom odczytów 
TWP może być zabezpieczony 
wyłącznie przez stałe zorgani­
zowanie współpracy ze światem 
nauki polskiej.

Wśród prelegentów TWP za 
mato jest jeszcze również spe­
cjalistów z różnych dziedzin 
wiedzy a więc techników, inży­
nierów, lekarzy, agrotechników, 
zootechników, itp. Towarzystwo 
stawia sobie jako najbliższy cel 
oparcie swej działalności w 
większej aniżeli dotychczas 
mierze na pracownikach nauki 
oraz na inteligencji specjali­
stycznej.

Prelegenci TWP wygłosili 
już w terenie przeszło sto sie­
demdziesiąt tysięcy odczytów, 
wysłuchanych przez ponad 
piętnaście milionów słuchaczy. 
Coraz szerzej docierają odczy­
ty TWP do klasy robotniczej. 
W roku 1952 odbyły Się w mia­
stach 26.454 odczyty. Z o- 
gółnej liczby przeszło 7 m ilio­
nów słuchaczy odczytów TWP 
w roku 1952 — przeszło 3 m i­

liony przypada na ludność 
miast, wśród której przeważali 
jako słuchacze robotnicy. W 
pierwszym kwartale 1953 roku 
na ogólną ilość 27.311 odczytów 
blisko 9.000 (a więc prawie 
1/3) zorganizowano na zamó­
wienie związków zawodowych, 
a więc dla klasy robotni­
czej. Większość odczytów była 
zorganizowana jednak w ośrod­
kach wiejskich, zarówno w 
spółdzielniach produkcyjnych 
jak w PGR i wsiach nieuspół- 
dzielczonycb. Towarzystwo nie 
zaspokaja mimo tego jeszcze pa­
lących potrzeb terenu wiejskie­
go. Również niedostatecznie do­
cierało TWP do małych miast i 
miasteczek. Na przełomie roku 
1952/53 Towarzystwo zaczęło 
kierować swych prelegentów do 
młodzieży szkolnej klas wyż­
szych oraz do środowisk nau­
czycielskich. Akcja ta zaledwie 
zapoczątkowana, rozwija się 
coraz lepiej i wywołuje bardzo 
żywy oddźwięk wśród nowego 
kręgu słuchaczy.

'W rozbudowie akcji odczyto 
wej Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej nie ustrzegło się jed­
nak przed błędami. Do najpo­
ważniejszych zaliczyć należy 
niedostateczne objęcie odczyta­
mi TWP terenów jeszcze zaco­
fanych, o silnej przewadze go­
spodarki rolniczej. Zadaniem 
TWP na najbliższą przyszłość 
musi być większe uwzględnie­
nie w swej pracy uświadamia­
jącej ośrodków zacofanych.

Cała tematyka odczytowa 
TWP opracowana jest w opar­
ciu o naukę materializmu dia­
lektycznego i historycznego. Te­
maty te można podzielić na

cztery grupy. Pierwsza z nich 
obejmuje tematykę światopoglą­
dową, która opiera się o zdoby­
cze nauk przyrodniczych, biolo­
gii, chemii, fizyki i astrono­
mii. W ogólnej akcji odczytowej 
TWP tematy światopoglądowe 
miały stanowić 40 proc. Dopie­
ro jednak na przełomie roku 
1952/53 liczba wygłoszonych 
w terenie odczytów światopo­
glądowych dosięgła a nawet 
przekroczyła już plan. W do­
tychczasowej pracy TWP na 
pierwszy plan wysunęła się te­
matyka społeczno-polityczna i 
kul tur a 1 no -oś w i a to wa. N a wi ą-
z.uje ona do aktualnych wyda­
rzeń społecznych i politycznych, 
naświetla aktualne wypadki 
z punktu widzenia walki o po­
kój. Niedostatecznie została je­
szcze opracowana tematyka hi­
storyczno - literacka, mająca 
społeczeństwu pokazywać praw­
dę historyczną naszych dzie­
jów, najwybitniejszych działa­
czy, myślicieli, poetów, uczo­
nych i ludzi sztuki. Czwartą 
grupę stanowi tematyka ro ln i­
cza, która odgrywa dużą role w 
podnoszeniu fachowych wiado­
mości chłopa.

Jak świadczy analiza dysku­
sji i frekwencja na odczytach, 
największym zainteresowaniem 
zarówno w mieście jak i na wsi 
cieszy się tematyka światopo- 
giąaowa.

Rozmieszczenie odczytów 'w 
terenie odbywało się nie zaw­
sze  ̂ w przemyślany sposób. 
Uwidoczniała się tu często 
pewna dorywczość i żywioło­
wość. Zaradzić temu może wy­
pracowanie długofalowego pla­
nu tematyki odczytowej pod ką­
tem widzenia potrzeb poszcze­

gólnych środowisk. Wskazane 
jest też przeprowadzenie popu­
laryzacji pewnych zagadnień w 
formie powiązanych ze sobą te­
matycznie cyklów odczytowych.

Z pracy TWP muszą bez­
względnie zostać usunięte prze­
jawiające się gdzieniegdzie 
wśród autorów i prelegentów 
tendencje do wulgaryzacji te­
matu odczytowego. Teksty od­
czytów pozbawione są często 
ostrza politycznego, zbyt mała 
jest ich wartość popularyza­
torska, budzi nieraz zastrzeże­
nia poziom naukowy.

Opierając się na dotychczaso­
wym doświadczeniu, oceniając 
krytycznie i samokrytycznie 
pracę TWP, możną na podsta­
wie analizy osiągnięć i błędów 
ustalić wytyczne dalszej pracy 
i metody ich realizacji, Będzie 
to zadaniem I Krajowego Zjaz­
du TWP. który rozpoczyna dziś 
swe .obrady. Generalną wyty­
czną dalszej działalności To­
warzystwa winna być pra­
ca nad podniesieniem pożio- 
mu naukowego i wartości 
popularyzatorskiej odczytów. 
Można tego zaś dokonać ty l­
ko przez, szerokie . wciągnię­
cie do akcji TWP, zarówno 
w charakterze autorów tekstów, 
jak konsultantów, czy też pre­
legentów, pracowników polskiej 
nauki. Trzeba również w więk­
szym niż dotąd stopniu i bar­
dziej twórczo wykorzystywać 
bogate doświadczenie bratnich 
organizacji radzieckich, zajmu­
jących się popularyzacją wie­
dzy. Tylko pod tymi warunka­
mi wykonamy odpowiedzialne 
zadanie na odcinku frontu ideo­
logicznego, którego cały aparat 
TWP jest pracownikiem.

^34-04, 8-34-05. Redaktor Naczelny 8-17-06. Zastępca Redaktora Nacz“'nezo 8 33-28 
Dział stołeczny 8-71-82. Telefony nocne: Redaktor nocny 3-34-02 8T34-04 V-arun:

W ie is k a P12ent T e8r M ę8 lZ zki k f ° r ? a f ^ ^ m u j ą  w s z y s tk ie  m ie jsco w e ' O d d z ia ły  w ie jS K a  12, t - i .  8-00-81. Z a k ł. G ra f. i  W y d a w n . D om  S łow a P o lsk iego . 43-17780


